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CZWARTEK 
OWie l(OCHllNI(L 

Miałem tochink9 .•• 
Dla nie) wszystkie stły · 

ttaclłem... ·Z czaaem stałem si~ jak zmora .. : 
Pownlebym przez ni, doszedł do mogiły. 
gdybym Ilf w port; nie pozbył potwora!„, 
Pzialaj 119 czuj9 wprost o niebo lepiej. 
~ nowa w tycie me wstąpiła era .•• 
Dua mam ltochank9 znów .•. 

Ta stły krzepi -
nie Ilf • htupańska: S;ustowa Maderal 

Jftezbęlńy 

Xrem i tliksir ao Zębów 
z~ałany prztz urzęiy lekuśkie. : r' n•·~~'.!}Ę„;, 

~Mii ~~ DUWlt r 

(Włede" ił nerwca 1887 r. i Paryt 3 Kwietnia 1890 :·.::.'l ~~-
Przy utyciu zęby pozostają czyste, białe i zdrowe. u...,_: .. . :" :!!! 

WAR8zAws~A chemicma Wtadysława PIĘTKI 
Pn n J „111 n i farbianla t.6d~, Plotrko- M Ilf. .l\Hll~ l tt I fllJ& „ „ 181, 

li łilja n • 84. 
• Telefonu 881. 

Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemłCIDłj wcboclqce,. ·aPko. 
ataratałe i łanio. r4390-414-t 

Dzisiejszy numer składa alf .hlil"a:'•) &a1ajJu1c w niem WJn1 da-
• 8-miu kolumn. „„„, cietklego chłopa. duaJ obJ nllla. 

Kalendarzyk. 

Czwartek, d, 25 styoznla 1912 r. 
O z i i: Nawrócenie św. Pawła. 
J u t r o: Polikarpu B. M. 

K~iUta jato ~rzenmiot ~~ożJcia. 

Do księgarni czeskiej w Pradze 
wchodzi chłop i tąda książek czeskich 
za pit:ć złotych. „Jakich chcecie ksią­

zek? - pyta ksi~garz - nabożnych ciy 
rolniczych?•. • Wszystko jedno jakich -
odpowiada wieśniak - Ja ich czytać nie 
bi:Jc:, bo nie umiem czytać; aby tylko 
były czeskie". 

Opowiadając to- zdarzenie, p. Stani­
sław Po;;ner (w artykule p. tt .Książka 
ląkp J}u;edmk» ~ · ~ w ~ t !'l'łt' 

.Mote sł' ona kbmu WJdawd 
nalwnq, arbo i grabtt. albo woem. 
i clasnii. Mn~ •st, wydawała d­
wsze głeboko prawdztq: Ccynlła 
dla obcego obserwatora a:romml8'­
kulture demokratyczn„ Czech, wleł­
kie dzieła narodowe, dtwlgnl41e 1 

groszy chłopów czeskich•. 
Słusznie. Syn oweiC) dziWReaO 

chłopa został znakomitym bfltoryklera 
czeskim, profesorem unhrerątetu pn. 
skiego. . 

W artykule p. Posnera znajdnfmy 
ciekawe cyfry. Niemcy wyd•i'ł czaso­
pism około 30,000 numerów blbl}ogra.. 
ficznych, Franc1a; Stany Zjednoczone 
powyżej 10 tysif:cy, Anglja około 9,<XXJ, 
Włochy około 7,000! W ciągu ll6tatnJch 
lat dwudziestu Niemcy ogłosiły 500,000 

numerów blbljografiC1Zl'łYłlh. W Niem• 
ozech u każdego prawie alow1eka nłe7 
zamożnego, drobnego umt4nłka, rn• 
mieślnika, robotnika znaleźć motna bi· 
bljotekę, nabytą za paręset marek. spłe­
cą_nych rflt.ami. W ktaj1cb sk11\d~ 



skich bibljotekę znaletć można w kaa 
· tdej niemal chacie wiejskiej. 

A u nas? 
Ksicgarze, pytani o rodzaj I cha.­

rakter odbiorców ksltitek powaznycb. 
odpowiadają: • Te książki kupuje mło-

, dzłef. Dawniej ~upowali jeszcze mece­
nasi. kolekeioniścl, gatunek w rodzaju 
łubró.v blU'owieskieh, na wym?.rciu bę­

dalcy". 
• Trudno uwłerzyć, - woła p. 

Posner, - aby tale być miało, aby 
ta młodziet, gdy do lat dodzie, 
ujmie w społeczeństwie stanowi ... 
ska, zdobędzie dochody wyższe od 
tych, które posiadała, gdy była „młó• 
da 11 

- odzwycięiła sic: zasadniczo 
.od czytania książek, odzwyczaUa słą 
od ich nabywarua na własność. Jak­
ie mieliby.łmy prawo wtedy :i:ądać, 
11by ks!itzkl kqpował wieśniak, albo 
ro!Jotnjk miejski, dla lttóre.~o szkół 
nie mamy, poprostu okaijl ani 
motności nauczyć go ksiątk11 cay­
tać j ksiątkQ kochać•· 

Wreszcie, preytącza.jąc cyfry ie spi;a­
wozdaA dwóch w~elkieh wypożyczalni 
ksłątek w Londynie, i których 1edna 
mic&ła w obiegu 35Q,OOO tomów, dru­
aa ·- 4 miłJony tomów, pisze pa11 
PC>łller:· 

.Kiedy Pa fa~ cyfry słyszy, za­
llfllłl'flY rmtmtłeł powagc kultury 
pewnego kl'aiu, zaczynamy tet ro­
mmleł, te ksiątka jest, te mote 
spełniał swofą misję, te mote ma­
ty podnieśt i do obywatelskiego 
tycia Je zaprawia~. Nie dosyć jest 
qdict ~dobyeze podziwiać i ig l~h 

"ontempłacli woioski soeio!og!ęzne 
wyprowadzać. Rozszerzać nam na-

. łtźy nnre rynki wewn~trznego spo­
ty-da ksiłłtki po1$kioj". 

1 W J~OrJ o i BmiooKiB. 

W ponł iiał ubiegły odbyły sio 
WJl>ory łciślejsze w drugim z rzędu ter­
minie. Trzeci i ostatni przypada na 
czwartek. dn. 21..go b. m. Onegdaj roz­
strzygnięto o 80 mandatach, we czwar­
tek zapadnie jesze&e decyz1a wyborców 
co do 3'4, tak, te dotychc~as obrano 
36.1 posłów i fizjOgnomja parlamentu 
nłcWlelt •14 }ut zmieni po terminie O· 
statn.lm. 

Centrom miało 102 posłów w par· 
lamencie· ubiegłym, przy plerwszycł} wy. 
borach głównych otrzymało 84 .manda ... 
1y, Pl'I)' pierwszych śclślejszyeh 7, przy 
ostatnich 3, razem 94 czylJ. że do 
sta'nn poprzedniego brakuje katolikom 
niemieckim jut tylko 8 mandatów. Kon­
serwatyści mieli 54 mandaty, zystrnłi w 
ple.rwszem starciu 27, w pierwszych śc1-
~JeJszych ~ :11 drugich ·s, Hlzem inają 
38, . braku1e un do poprz~~niej cyfry ló. 
Soc1alłścł mieli 53, zyskah w pierwszym 
dolµ wyborów odraiu 66, w pięrwszych 
ś<:fłlejszych 8, w drugich 21, rniem po­
siadają' przeto -09 mąndatów, prawie ty­
le,, co cemruib w poprzednim 
p11rh1mencie, w1~cej, niż centrum zdoby­
ło ·dotychczas. 

Narodowi lłberali, którzy liczyli po­
PJ'qdnio 51 mamiatów, zyskałi w wy„ 
borach głównych %aledwie 4. Za to 
pierwszy dzień wyborów ściślef!3zycb 
p,l'llynlósl Im 20, drugi 13 mandatów, 
ruom przeto iysł~all dotychczas 87 
llYUldstów, o 14 m11iej nit posiadali. 
Postępowa partia i udowa (w · poprze­
dnim parlamencie 49) nie zyskała w 
pierwszych wyborach ani jednego man· 
datu; w pitrwszych ściślejszych 11, w 
drugich 1.5. ~y11 brakuie je1 do cyfry 
popried11ie1 17 mandatów. PartJa · nie„ 
miecka reformy I związek gospodarczy 
~yskaly w wyborach gtównych 4, w 
pierwszych śc1sle1szych ó, w arug1c11 4, 
razem 14. Reszta mandatów niemiecl\1ch 
rozo~abma sti; m1~dzy partjQ i:iań:>t.WOVl.ą, 
w•llOw, związek chłoµsk1 l dww:h. 

Polac;y posiada1i, jak wi~domo, w 
parlamencie poprzednim dwudziestu po~ 
!łów, w plerwsiych wyborach adobyłi 
1.5 łJlal1datów (1 poseł polski był obra-

) 
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ny w dwóch okręgach), w drugich ści­
ślejszych 2, razem przeto 17. Brakuje 
1eszcze 3 do poprzedniego stanu posia­
dania. 

. Po wyniku onegdajszych wyborów 
ścisłych powsiechne iest przelwnanie, 
że sejm Rzeszy wnet będzie rozwiązany. 
Rząd w ,nailepsLym dla sjebie razie po· 
zyslta w1ękswść słabą i, wobec silnej 
opozyc)I, me będzie mógł' żadnego ze 
swoich µrojektOw przeprowadzić. Możli· 
we Jest zresztą nawe·t. że blok rządowy 
wogóle zna1dz1~ slę w. rnniejS7.0ści. 

iż rada zarządza1ąca kiedyś zwoła walne 
zebrame, na którem akcionarjusze roz• 
patrzą . jej postępowanie'. . 

Gdy zapatrzymy się głębiej w nasx 
ustrój społeczny, ze smutkiem przeko· 
namy się, iż życie ro<lzinne,-ten naj· 
potężniejszy czynnik szczęścia ziemskie· 
go.-od niejakiego czasu, roz~riega się 
1 upadał 

Dom lodu1. z nlelłeznymf 1'Yf 1ttka­
mf, jako pojęcie gniazda rodzlnnego, 
istnieć przestaje. Stał się on raczei. w 
llteratnem znaczeniu tego słowa, dachem 
nad głową -:- noelegem, - przystan-

„ Dzłennik Poznański• zamieszcza kiem,-punktem zbornym pewnef grupy 
w spraw!e wykopu ~olei warsz.-wiedeń- osobników, niżeli sta1·em ogniskiem ty­
skiej artykuł, z którego wyjmujemy szcze- r::ia domowego, w szerszej prienośni 
góły nastę:µu1ące: moralneJI Sw1adczą o tern smutne pustki 

Ody w f)Ołowie Ubiegłego roku w godzinach najodpow1ednie1szych do 
i PeteribUJWl nadęsda wiadomość do 1'gromadzenią sic rodziny. przy ogólnym 
Berli1111, ie kolej warszawsko·wiedeńsi{/ł $tole domowej b1esiaay,,.,..,.świadczą o 
napewno będzie upaństwowiona, gdy teni, przepełnione w tychże godzinach 
wróbłe na dachu świergotały już o tym, kluby, kuajpy, restaura::1e6 cafe-szanteny, 
r~ą zar.ządzai~ca kolei warszawsko-wie· tingl tan~li;!, aż do vroa,.1ych szynl{ów i 
ueńskw1 przez usta barona Kronenber• nor prze11a1rozrnanszych, gdzie w pierw„ 
ga1 przewodniczącego tejte raoy, ośw1ad• szych .śmietanka„, a w ostatnich-.dno• 
czyła, ie po~~oska ta ieat tylko manew~ naszego spoteczeń:.twa, najchętnleJ 1 sy­
rtm !$1ułdówym. ~ 1e1natyc~oie spęJza wolne ~we chwile, 

W końcu lipca roku zeszłego fe· i ogromni& im:ywdlł dla aomowego 
den z wielkich banków berłiósldch .Bank o~ni~k.a i .z moralnym 1 materialnym 
filr Handel und Industrie• otrzymał uszczeroKiem dl1:t dobrouytu własneJ rn-
w ladomość, ie upa6stwowlenłe !wiei dziny. 
wa!1łzawsku„wiedeńskiej jest rze,zą PO" Zapełnienie ludtmi kulturalnymi, 
stanowloną; podano kurs akcji, jaki rząd poważnymi, nie rzadko-ojcami rodzin, 
zapłaci ał\c1onarjuszom, zuµetnie si~ -..tych przytoczonych wytej miejsc roz~ 
zgadz~ją,cy z tym, który obecnie po· rywlwwych bez żadnej wartości moral-
danQ urz~dowo. oej, a obliczo_nych li tylko na zyski-do-

Wiądomość tą mo~łą pochodztć woctii, it ludzie owi, szukający tam za„ 
tylko z ministerium rosyjs klęg<T, Jest bicia czasu albo nie ma1ą własnych 
również publiczn14 taiemoicza., u· na ognisk rodzinoych, albo te ostatnie 
g1ddzie berllńskiol poczyniono wówcza„ znów z jakichkolwiek bądź przyczyn nie 
wielloe sprzed.iże, tak Z\il, ane in blan·co posiadają w sobie uroku .•• przyciąga· 
(na papierze). ultcJi kolei warsi.„wtedeń· 1ącegot Badając choclatby pobieżnie 
sklei a.łl.:l urz~dni~ów rosy1Skich, dokCJ" psychilu~ lych maruderów tycia ro<l;:in„ 
nano 11rzez „l:łąak fur Handel und LnduJ nego,-wldzuny nie rzadko, iż przyczyną 
liłne•. ku temu jest właśnie owe źle zorgam-

Wsz:ełk:ie komentarze są tu zby- zowane ognisko domowe. Zycie-silą 
teczne. swych aTgumeotów stwierdza, ze ten 

tylko pije męty, · kto 1est pozbawiony 
Jakież stanowisko za}f:~a wobec źrOdet krynicz.11ych,-ten tylk.. o ucieki;l 

skupu rada zarządza1ąca kolei warszaw-
sko„wiedetiakie1? Odpowiedf ta brzmi oa własnego tiąta, komu ten kąt ponie~ 

nie jedno serce m'5kie SZ1lka podobdee 
go upostaciowania upragnionej radokf, 
wśr.1d ludów tego świata! 

Teraźnie :szość szarpi11 I · deWastai• 
prądy nowej cywlłlzacjł - a na odwie­
cznych naszych niwacll, z apacbem J 
:zbót i .Dzięcię1lnY-, stanęła w1półcze. 
soa kob1eiay dwóch, zasadoiaycłt .,.. 
pów. 

Pierwsza - ze nględa na samo­
rzu~ne wyczulenie się · inteligencji, -
wznosi si• umysłem nad pozło.m, zrywa 
ryzykownie nić tradycyjnych wlerse6, 
lekcewaty p~kno (choclatl>y przez uty„ 
wanie obratająco btzydkłch kapela­
szów). idealizm traktuje, nie jako kult 
duszy, - lecz 1ako situke. Zyje krwłła 
1 nerwa1n1, pozostawia1ąc na los sza'°' 
SCła, ilAn rużnorodnycb dziedzin doino­
wego tycia, gdzie jej było tak dobrze, 
czyni 01brzymi krok oaprz.ćd, i .- da. 
maga si~ samouprawnieniał Chce wraa 
z mętczyzną głosować w Dn111le pa6. 
stwowej._ rządzić · z nim w samorządacb 
miejskich i równać si• we wszystkich 
stadiach tycia cywilnego. I domaga si. 
tego wóweuts, gdy obca siła wygarda 
nas z własnego za~onu - gdy wewnę· 
trzny stan społecze6stwa taki, it ani Je­
den z żądanych atrybutów nikomu me 
przyniesie najmniejszej korzyści! 

Druga ~ to kobieta z ludu. Nlezna 
ona 1eszcze, (z braku oświaty)„ ani pra­
wideł towarzyskich, ani zagadnie6 ogól„ 
uo-Judzkicb, - ałe wdzięk jej próstoty 
- 1est sU-ąl Mote ona stat sit kamie­
niem węgielnym lepszego społeczetlstwa 
(przy nieodzowpych warunkach, oświaty 
1 religii), aibo - póJść odrucnowo za 
meodpow1ada1ącem1 dla je1 natury prą­
aam1, - 1 stać si'= produklem moralne­
go zepsucia. przez lliii wżera1ącego &ł4 
w złoto narodu, - ludi 

, Do chat. tych, g~i~ mieszka pro­
$łota obycza16w, - gdzie si.; z1tdlował 
jeszcze nasi i•zyk archal~QY - do 
chat tych, droga wasza, boiowniakl o 
lepszą przyszłość kobiety polskiejl -
Musicie rozpocząć prac~ u podstaw, ale 
prac~ opromienionłl ideatami I naszych 
obywatelskie cnót. 

lontnrs „Latni" 1arsza1stiej. 
-bardzo smutne! Zamiast zwołać na- kąd staie się ucup:hwyml NaJwyżeJ ucy· 
tychmiast zebranie akclonarjuszów i w1łizowane naroay, a szczególmeJ, angli· 

Przedstawić im grozę położenia, rada ta cy, kult życia roazmnego na naiwyższem Z uwagi na zblitającą s1a St-fnt 
s1awiaJą m1e1scu. i z Kr '" oblokła sią w szate milczenia i akcjo„ roczn C:Q ygmuota asiliskiogo, Z&H-<.J 

nał"juszom 11a zapytania albo 111e dawała Dom mieszkalny, angielski; od wie· „Lutni" warszawskiej przypomina o O• 
odpowiedzi, albo odpowiadała, że „urzę• ków, a i dziś buduje sii; tak. i! najob· głoszonym konkursie na pieśń czter0<o 
dowo• o s1wp1e nie jest Jt:J 111c wlt:- szern1ejsza I naiJepsza Jego cześć prze- głosową męską. ooz wtóru, do poezJI 
domo. znacza się dla rodziny i urządza sl-s tak, dowolnie wyl>ran j (choćby fragmoDl°" 

Spodziewano się, ie w Warszawie iż nikt ani myśli tu o ~amianie tych jas- wej) z twórczości genjalnego poety. 
uiwony się lwmitet obrony akcionarju- ·nych słoneanyc~ mile przyozdobjonych Nagró~ przeinaczoao awi« rW>U sto 
szów wobec skupu kolei warszawsko- i wygodnych świetlic - na upstrzoną,, pięćdziesiąt. 
wiedeńskiej; ani ~arząd ani radą zarią- tai!d_etną pozłotą, zimnii salę restaura„ Utwory pod zwykłą forrma konlnn-
dza1ąca nie pomyślały jednak O· tem, a cy1ną. . . . su zamknietego, nalety nadsyłać pod 
co ciekawsze, te gdy pod kierownictwem U nas dzie1e s~~ inaczeil Za zm~r: adre!sem: .Na konkurs .Lutni•, Warsza­
bank.Lł .Bern11eim, Beer i Sµ. 11 • w Berii- nowane, w ~ozmaJtych . „zakładach 1 wa ul. Moniuszki nr. 5 do dn. 10 lutego · 
me utworzył się komitet, łttóry poczynił sz~n.k.a:n piemądz:e przedsięDio~cy owy~~ 1912 r. włącznie. 
wszelkie możliwe l<rok1, celem zapobie- zaKładow ~upuJą sobie md1ątki 1 buduJą Rozstrzygniecie konkursu nastąpf"dn. 
żenia pokrzywdzeniu akcjonarjuszów kolei pałace~ ? sc!ai~y mieszkania. przecietne- 19 lutego 1912 r •• jako w setną, rocz. 
warszawsko - wiedeńskiej, zarząd tetźe go „b~rz~Ja ~_w:iecą ~ollzn~, urządzenie nic~ urodzin 'L. Krasińskiego. 
kolei ule przyłączył się · do niego i za1ąt mie_szlrnrna ob~ala smak etitetycz~y. - Na aędziOw zaproszeni zostali: p.p, 
wobec lllego stanowjsl{o, jeżeli nie 11ieprzy· cia:rnu~a, mi 91'• .81 m~luedy wilgoc-od„ Michał Biernacki, Piotr Maszyńsk~ Ou. 
chylne, to wprost obo1~tne. Komitet py<.ha,q od :.ieble! staw Roguski, Władysław RzopkO i Mie-
niem1ecki uzyskał • już pewne korzyści Cóż mówić o mieszkaniach bied- czyslaw Surzyński. 
~i~ akCJOn~u)uszów, ą. byłby z pewno· nych robotników, - którzy tracą tet 
sc1ą aoszeół do lepszych rezultatów, zapracowany grosz na różne . • restaura„ 
gdyby akqę prowadzono wspólnie, cje• ! 

Dziś kolei Warszawsko·Wiedeti>ka Powodów ku . temu - mnóstwo I W'1adomośc1' orto"łne 
W pierwsze1· lin1·i idą: złe stosunki eKOM '6 1 

jest w 1ękach rządu, a rada zarządza1ąca -===·======== 
nie zwohtła dotychczas walnego nad• nomiczne, werun.ki społeczne. oświato• · -
zwyczajnego zebrania, nie założyła pro- we, wychowawcze, -- i ~ co stąa wy~ O Okólnik. MrDlsterjum ołwfa-. 
testu, ani wydała taclnego komunikatu pływa, burzenie, żlil tak powiem, tycio- ty rozesłało okólnik, polecający przed· 
ob1aś111u • ącego, srowem jednego nie wych ideałów! si•wząić 'pewpe środki celem zapobieie-
uczynlła kroku, celem zapobieżenia Tak wy:mce rozw~ja ne, niegdy~; tv nrn naduzy.ciom z biletami ulgowymi. 
pokrzywdzeniu akcjonariuszów. Czy na narodzie polskim pojecia: Matltl, . tony• Mianowicie zauwatono, te wycbo­
w akcionarjusze ustanowili radt: zarzą• tradyCJi moralnych, szlachectwa duszy, waćcy wytszych zakładów ·-naukowych 
dzającą, aby ta występowała przeciw ich wiary i miłości - zanikły prawie. Nu zbierają si~ w pewne grupy i, pod po­
interesom? Gdyby fakt taki stał si~ w tern smętnem crmrntarzyslrn ukochany'h iorem wrzidzania wycieczek zbiorowyclJ 
Niemczech, AnglJi, Franc1i a nawet w wspomnień, Ja!{ antyczne posągi naszej i żądają wydania im biletów ulgowych ni 
obiętych dziś rewolucją Chinach, prasa lepszej prii:sdości, stają świetlane typy przejazd. , 
tych kra1·ów napiAtnował,,by postępowa• iqeałów kobiecych. i I I 6 

'i! J O O!l•an ozen,• w ••no .,. 
nie rady zarządzaiące , ; a ąkcjooąriusze Typy Ich, w osobach naszyc11 ma - polskiej. w ogłoszonych łwieto 
zmusiliby rade zar1;ą..iza1ącą do ooszlw„ tek, bab, orabab, -- już ze3zły do ~ro- wyjaśnieniach Senatu znajdujemy dwa 
dowania. bów, leci l<ażde czuiąee !i.erce µola.ka, o(zeczenia kasacyjne, ograniczające prawa 

Wobec powyżej podanych faktó«v, . wraz z Mickiewiczem, z tęslmotą bieg- osó~ pochodzenia polskiego do naby. 
1edy111e motna radzić aiccjonn_juszom, nąc leu mm, - wola: . . wania nieruchomości na Litwie i Rusi. 
ażeby re~lizu ąc "'lici~. doma~ah su: od „Ach I m byłby m1 rai l - Orzeczeaie z aa. 21 kwietnia 1911 r. 
ba11ków wystawienia poświadczeń wraz .Gdybyś Ty ze mną byta 111 

- w sprawie wileńs1,lego banku ziemskiego 
z numen:111, ie akcje zre<ilizowali, które Jeżeli nasz nieśmiertelny Mickie„ ooiewa: „Ustawa :z dn. 1 mai& l90fł r. 
to pośw i adczeDia, !ak to wywlll~l)'ł wicr, 1e11 mocurz myśli i słowa, cały raj ni.e daje osobom pochodzenia polskiego 
komitet 11iem1ecl~ i, przez rząd rosyisld ziem ~i" oo ierał na obecnoś-:: i (Jbok sie· prawa nabywania majątków nierueho­
uzoane bf:dt\ na .valnycb zebramach, błe anioła domowego szczęścia. to czyt mych od banków, które za•~zymują te , 
lako akcj~ rzeczywiste. Prawdopodobnie l!łOżen-iy sie dziwić. ii w sto iat potem maj~tkl z powodu nie dojścia do skuika 

t 



• kytacji, chocłałby majątki te . przeszły · 
do banku od osób pochodzenia pol­
skiego". 

I n ne o:tnezenle Senatu z dn. 27 
kwietnia 1911 r„ w sprawie Rogozińskiej 
opiewa: „ Osoby pochodzenia polskiego 
nie mają prawa wykupu majątków ro­
;iowylh w kraju zachodnim, sprzedanych 
orzez właściciela iowarzystwu akcyj• 
Jemu•. 

Ze świata. 

O Wanda Siemaszkowa w 
Pary*u• Z wielkiem powodzeniem 
występowała znakomita artystka polska 
w Parytu w sałł redakcji .Pelit Journa­
la• i sali Tow. Geograficznego wobec 
całej kolonii polsn.iej i licznie zebranej 
publiczności fra11cuskiej. 

O Nowe kopalnie złota. Z 
Winnipe~, w Alasce, donoszą o wykry­
ciu nowych kopalni złota. O 220 kiło· 
metrów od Dawon, nad rzeką Sexty 
Miles, znaleziono złotą ży~ę. co wywo· 
łało nową gorączke 1ak w latach dzfe· 
więdziesiątych ubiegłego stulecia. KIO 
tylko ma dośt pieniędzy na kopno 
psów, sanek i prowiantów. ten wyrusza 
ku nowemu Eldorado mimo mrozów, 
dochodzących tam obecnie do 40 - 46 
~opni Celsjusza. Lista zmarłych będzie 
iaµewne długa. 

Z Cesarstwa.. 

A Agitacja qdłiw angiel· 
aldch. .Goło~ Moskwy" dow1dauje 
su:, ze i~~~ augielsey, za przykładem 
~1~kaosk1cb, rozpoczłli agltacj, w 
kier~nku . puyznanla tydom, poddanym 
ang1eislm11. pr~wa •wobodnego przyby• 
wania óo .ł<OiJI. 

. Oi.ieooak zapcwufa, te rosyjski ml. 
nis er spraw zagranicznych nie przywią­
zuje do. aguaą1. tej tadnej wagi, i te ży­
d.ii ane1els'f wo mogą liczyć na · uzy· 
skame jaklcbkołwiek specj~oycb przyw1-
leJów W ł\Oiji. 

A Cletnneta lada. We wsi 
Asłomosach. pow. jadryńskiego. zamor­
dowana została staruszka Fiedorowa, 
poczytywana przez włościan okolicmych 
ia aarocldejq. 
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Z LIT~/Y I RUSI. 
X Rocznica . Kołłątni•• !(o. 

respondent .Dz1e11mka K1 10wskie• o" z 
Jampola Wołyńskiego pisze: "' 

• Zbliża sit: dzień stulecia śmierci 
Hugona K~łł~taja (dma 28 luteJO n. st~), 
a paraf1a01e . iampolscy jeszcze nie otrzy­
mali odpow!edz1 od władzy świeckiej na 
podaną prosb~ o pozwolenie wmuro• 
wa11.1a dla nie~o. tablicy pamiątkowej w 
nue1scowym kosc1elt!. . 

.Słowacki posiada ju! widomy zttak 
czci w rodzinnym Krzemieńcu - pisze 
dalej tenże korespondent - Kołłątaj 
powinien mieć go w rodzinnych Deder · 
kałacb-Wlełkich, a że kościoła już tam 
oJema. wiec w jampolu nad Horyniem. 

X Zamknięcie Tow. dol'Jro• 
czynnoilci. • "'11ńsk. Jtzedn. Wied." 
(nr. 6) podaj<& zdumiewającą wiadomość 
o uchwale ostatniego walnego zgroma­
dzenia nieświeskiego .Rz.-katolickiego 
Tow. przytu.tków i dobroczynności" co 
do dobrowolnego iamkn ę :ia towarzy­
stwa, pomewaz ubodzy wy;Gnania i<atOłi· 
ckiego korzystają z pomocy mater a1ne1, 
udzie1ane1 1m przez mieiscowe prawu­
sławne Tow. dobr.:)czynności. _ 

X O „tajną szkołę polską'! 
W tych dniach 2 wydział karny winnic· 
kiego sądu okręgowego bez udziału SE:"' 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę 
P• Stanisławy Korwin-Pawłowskiej, os­
kartone1 o otwarcie w Winnicy bez od· 
powiedniego pozwolenia władzy nauko­
wej szkoły, do którei ucz~szczało 11 
dzieci polskich. 

Szkoła owa została wykryta przez 
agentów, pomocnika naczelnika guber· 
n1alnego zarządu żandarmer1 1 , przyczem 
podczas rewizJi, dokonane1 w mieszka­
.niu oskarżone;, .:naleziono tam podręcz· 
niki naukowe w Języku polskim, mapy, 
tablice i. ka1ety. 

Obrońca p. Korwin • Pawłowski~). 
pomocnik adwokata przysięgłego Stanie ... 
wicz, dowodził w swem p1zemówieniu, 
iż w danym wypadku mt: byl o szkoły, 
była zaś 1edynie nauka wspólna pod 
kierownictwem 1iauczyciel1'i domowei, 
która mogła wykładać kilku osobom }ecl· 
nocześnie. 

Sąd sl«izał p.Korwin-Pawłowską na 
26 rub. grzywuy. 

X W przebraniu. Do ma.. 
jątku Podkamień, w pow. 1humeńskim, 
gub. mińskie j, będącego własnością o­
bywatelki ziemskie) p. Guszczowei, 
przyszło trzech strażników i wręczyli 1e1 
trzy wezwania od sędziego śledcze~o. 

ażeby natychm;ast stawiła sit: wra); ze 
słuzb~ do gminy. Pam Gusr.czowa u­
słuchała. 

Po powrocie du domu znalazła 
służbę zw iązaną i brak 2,000 rb. w go­
tówce, 1J ap1erach procentowych i weks­
lach • 

Okazało się, że strażnicy byli prze­
branymi bandytami. 

X Odczyt. Zamysłowskiego. 
W \iV1(n1e przy zapełnione1 po brzeg· 
sali klubu rosyjskiego sławetny pogrom„ 
ca inop lemteńców, poseł Zamystowski, 
zdawał sprawę z dziatałności trzecieJ 
Dumy. 

W pierwszej części swej nie bardzo 
udolnej mowy streśc!ł zasady uchwalo­
nych, lub też znatdujących się w stadium 
rozwoiu pro1ekt6w do prawa o walce z 
pijaństwem, o reformie zarządów gmin­
nych, o asekuracji roi>otntków, o prawi· 
ołacll budietowyc11, o Chełmszct:)· Źn i ~. 
ora.: o F1nlandji. 

Drugą część odczytu poświęcił wy­
łącznie sprawie walki z rewolucyjną 
młodzieżą studencką i z profesurą. 

Wedłu~ zwyczaju, nie szczędził epi. 
tetów dla kadetów, polaków i żydów, a 
również bardzo cz~sto sro,go karcił paź. 
dziernil<owców za ich medorzeczno5c1 o 
charal<terze zbyt liberalnym. 

X Wybuch. Na stacji towaro­
wej w Wilnie w st•ładzie lamp 1 nafty 
wydarzyt się silny wybuch, którego O· 
ilaram1 padli: ślusarz Konaszyc, starszy 
lampucer Podl eclti i młodszy Szulg8. 
Kona:>zycow1 i Podieckiemu musiai10 
ampulować nogi. Szulga ogłUchł. 

Wiadomości raJowe. 
+ "'ość z Czeoh. Znany lite­

rat 1 ..it1e11n Karz czesl<i, 11. Frnndszel< 
Hovor„<i> wygłosi na rzea Tow. biblio ... 
l81U pUDhl.:LUej W dniu aJ bm. W W ar­
szaw1e w w1elkie1 sali llotelu Europe1-
sK1eg1 , uuczyt l'· :. „ f , anc::isLel< ~ała ..: ky, 
Jako tJulHy „ ·'. 

+ Wykrycie bandy. Nie ta ... 
wno pol ic1a śledcza lubelska przyłapała 
na gorącym uczynku kradzieży skór w 
składzie Pereca przy ul. Nadstawne1 
woźnice joska Weinberga, 24 lat, z 
Markuszowa, z parą koni, za przętonyoh 
do wozu, na który miał być nałożony 
łup z owej kradzieży. Towarzysz Wein· 
berga zdołał zb1edz. 

Wkrótce wydział śledczy dowiedział 
się, że inicjatorem 1 kierowniki~m tei 

kradzieży był Sztokbaum, zwany przea 
swoich kolegów i podwładnych „Kajze· 
rem·, oraz że ów „Kajzer" dokonał 
wspólnie ze swymi towarąszami szere· 
i,tu luadzieźy w Warszawie, Chełmie, 
Lublini~, Radomiu i innych miastacb. 

W po~zukiwanlu kierownika bandy 
złodziejskiej, Sztokbauma - .Kajzera•, 
oraz jego wspólników lubelski wydzia· 
ś e • ~ zy wy~ryt, że przytullslw całej 
bandy znaidDje sifJ w m ;;:;zkaniu Ryfker· 
maaa w dom11 nr. 614 przy ul. Nadsta· 
wnej, a tam wła5nie aresztow.ił całl\ 
bandę, składa iącą Sifł z s~eściu osób, 
mia11owic1e: BruLt Majera 28 lat, z Pu­
ław; fldJSf.·••1:!1 m·rna Szul. ma, 19 lat, z 
Opola; 1:· •• ~11.ic li' ' l\ a luoe„. , ld l::1t, z Pu· 
ław; IY\asmanc& Moszlca, t4 ldt, z lłliy; 
Ryfkermana .":>t.iokbauma Arona, 27 lat, 
z Wąwolnicy. 

W lokalu bandy rewizja wykryła 
skład kradziony~h rzeczy mianowicie: u· 
brania, futra karakułowe, mufki futrza­
ne i t. p. Agenci połiqi ś". edczej podnie· 
śłi t~ z ziemi kawałki frachtu koleio· 
wego, po sklejeniu których okazało ~ie:, 
że za frachtem nr. SOS wy::.łano ze st. 
Cllełm do st. War3zawa-Kuwdska a pu· 
dy 17 funt. jalciegoś towaru. 

Wobec lego ową skrzynię zatrzyma· 
no w Warszawie i przekonano się w 
wydziale śled ~7ym, że zawiera ona o­
dzież 1 l>iel1wę, s~ra~tioną w Lublinie 
u felczera fVw~zka Sztokfisza, który 
wszy:Stkie rzeczy po..:mH iatw swoje. 

+ Napad na plebanię. O 
napadzie na plebanie w Chruszczobro· 
dach pod Zawierciem, o którym dono-­
siłiśmy wczoraj, dzienniki sosnowieckie 
donoszą: 

One~dai, o godzinie tl wieczorem 
na plebanie: we wsi Chruszcz.obrady pod 
Zawierciem, w czasie nieobecności pro• 
boszcza ks. Smurzyńsk1ego, napadło ł 
uzbro1011ych ludzi. 

Obezwładniwszy obacnego tam ksl~­
dz a, bawiłlcego w gościnie oraz słutb4 
dorn0wą i skrępowawszy ich powroza· 
1111, zamknęli ws1ystkich w kuchni, zał 
sami rozpoczęli plądrowanie poko­
jów, 

Bandyci porozbijali wszystkie meble 
i zabrali pewną sumę pien ię1zy oraz 
srebra stołowe. Zr11bowawszy doszczęt­
nie mieszkanie probos;;cta, bandyci zbie· 
gli bezll.arn1e. 

W tym _ amym czasie ks. proboszcz 
Smurzyński wezwany był z Sakramenta­
mi Sw1ętymi do chorego. 
Dowiedziawszy si~ gdzie bawi ks. pro­
boszcz, bandyci postanowili udać się na 
jego spotkanie, by groźbą śmierci wy-
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nie. Ty zaś mówisz: myl Ty mołesz zostać w 
domu, ja sama tego dokonam. 

-- Lecz na to odµowredzą przyjaciele: 
kochał więceJ kobietę, aniżeli prawdę; Paweł 
nie 1est tym, któregobyśmy sobie życzyli! 

Rosjanie na wygnaniu. 
- Zdaje mi się, te dziecko tak.że do 

mnie należy; zwat dale1, że tego rodzaju po­
. stępowanie może za daleko zanrowadzić, gdy 

moje dziecko będzie ochrzczone Jest to naj­
gorszy przykład dla .przyjac1ól". 

- Naturalnie, że idąc tą drogą r1alef. 
można.by, 1ak się to mówi, z igły zrob:ć widły, 

- Wiemy, że obecnie, tak 1ak jest, wszy„ 
stKo 1est moiliwe, lecz dlatego właśnie, Uan· 
ka, dlatego właśnie na1 gorętszem mo1em z.y­
czeniem byłoby, zebyśmy raz postawili pewna 
normy, dotyczące nas t naszych dzieett Nte 
czynię ci żadnych wyrzu tów, gdyż i mnie mo-. 
że to samo sp otkać, - a potem, potem 
mógłby nastąpić ten sam s to1:>unek, tylk.o z 
i>ewne1n o<lwrócaniem. Jakże więc post~pimy? 
h nie chce siQ w pierw niczego j~ć bez two· 
]eJ porad-y t czy w tym wypadku tyczenia na· 
szQ mogą soo1e r~k.e podać? Czyż możemy 
ochrzcić 1 nie ochrzcić zarazem? Czy motem1 
sit zgodzie bez naraienfa swego sumienia? 
Gdyi t a chociażby nawet miało przy;ść do 
rozwodu, absolutnie sH~ nie zgodzę. Gdybym si' 
się zgodził, kolo naszę byłe9y zerwane. 
Czyż nie prawda? 

Pawt. Petrowłen, mam do ciebie 
prośbę. 

Naturalnie z pewności8' o coś, co się 
nie zgadza z memi przekonaniami. gdyż 
inaezej nio nazywałabyś tego prośbą od­
rzekł niespokojnie Paweł. 

- Tak jestt odpowiedziała Anna. 
- A. wiec po~dz mi t~ w cale nie-

spodziewaną prośbę! Powiedz! 
. - Nie gniewaj •i~ na mnie, Pav,le, n:e 

szydt ze mnie, nie odmawiaj ml tego 1edi.ar."'ł 
Pozwól - ochrzcijmy małego. 

Paweł zachował równow&f'fł umrstu. 
- Wstecznictwo; Hm! To teat rzeeryw!w 

ście bardzo naturalnem, ale •-·widzisz, "eczy 
inne, także naturalne, któr~ tak nie prz71em­
ne b1 stać mogły, 1ak nieocze!dwany 
nagły piorun w kominie. To jest faktycznie 
i~rzykre, Anno Iwanownot Gdyśmy si~ pobrali, 
~ · ·1yrzekliśmy 116bie w zajemme, że odtąd raz 
na zawsze Die zbliłymy si~ do k.siętej sukni 
"':az zaś, jak widzt, mustmy iśt i prosić ksiQ· 
cita o przebaczenie. "!o jeat prawdziwie przy­
kf'4 rzecz'-

- Dla~ ~~ł, Pneclo Die po.­
uliś~J jer--v.ę i ~~-ŚJQJ. CUl~.,._ 

Czyt moi przyjaciele różnią się od 
twoich, - Pawle? zapytąła Anna z nacisk.iem. 

- Nie, odrzekł Paweł; jeżeli mówię .przy­
jaciele„; to mówię to w jak na· czystszej in­
tencji. Wiesz, że mamy przy,aeiół; tu się nie 
roz~hodzi o osobę: 1edną, drugą, killt.a 
wreszcie, lecz rozchodzi się_ o zasadę! Natu• 
ralnie, zadanie -1est meco zaciężkie! Gdyż Pa• 
weł Petrowicz u waza .,oddanie d?.iecka panom 
przemocy i gwałtu za zbrodnie; Anna lwantt -
wna na tomiast }est zupełnie przeciwnego 
zdania. Cót by Salomon na to powiedział?, 
mianowicie, ten mądry Salomon. Tak, my wie· 
my, coby i:aa tego rodzaju wypadki od­
powiedział prawedawca. Salomon, my o tern 
-wiemy. A•no łwanowno, leet mr nie moźemy 
się od wolywać do praw, których nie uzna• 
temy. 

- Dla tego takźa ja prosiłam, Pa\\ifa Pe­
trowic.t;a, o ocbrzczenie dziecka. Ja prosilaml 

- Muszę odnaleźć w sobie pewien ar­
gumeDt. Pe- iedz~ . przyjaciele: pfe!; Pa· 
wel Petrowiez, tr n · ,vI~śnie, który ksioźą spu­
dnicę zntenawid<...ił g,.J.if siQ tenił, teraz właś­
nie pozw ila s~oiej tonie na ocłlrzezenie 
dziecka. Cóż na to odpowie Pawełf 

- Pawe~ wypełnił lyczeme swojel ioD'J„ 
p.011iewat ją kochał, odpowie .P.&welz 

- To ]est rzeczywiście, Pawle, smutne, 
ale jak powinniśmy postj\pić? Sama. nie znaj· 
duję w teJ sytuacji wy.jścia; nie mam, nle hf!"' 
dt miata sp()k.0 1u. dooeki nie zostanie och· 
rzczone dziecko, Ja wiem o te.in. że to JH& 
fantaz1a, zabobon, ale cói 1a na to poradq, 
Pawle! 
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11usić na ks. S. zeznanie, 
thowuje pieniądze. 

gdzie prze- bljottka I przy ul. R~wadow~kie1 nr. 

Zostawiwszy więc powiązanych do„ 
mowników, bandyci op uśd li pleban ; ę. 
5korzystali z tego obecni na pleba­
njl i zawiadomih straż ziemską. która 
udała się w pogoń za band. ·tarni. 

Jadący na bryczce połic 1anci, uj­
rzawszy grupę idących drogą ludzi, zaw 
tądali oct nich 1atrzynl' oia s i ę. 

Na żądanie to mdzie Cl odpowie· 
dzieli salwą strzałów. 

Nastąpiła wymiana strzałów z obu stron 
re.rnltatem c;z:ego było zabicie ~ n ezna10· 
mych Judzi. 

Następnie okr.zało sie, że zabici są 
ina ny ml poliqi band} t rn1i. Nazwiska 
ich są: Mucha i Gola. Przy zabhych 
znaleziono zrahO\ ·a1 e ea r lebanji pie­
niądze i srebra. 

Policjanci wszczęli l"'Ościg za resztą 
uciekających bandytów; 2 których 1eden 
wpndł w ręce poltcp. Zeznał on, że 
sam, jak 1ego współtowarzysze, pocho­
dzi z Dąbrowy, doli.ąd tei skierowali u· 
cieczkę. 

Wczoraj wieczorem pollcja dąbrow­
sku dokonała kilku aresztowań w Dąb· 
rowie, kłóre prawdopodobme stoią w 
śdsłym związku z dokonanym napodem 

Straż ziemska ząbkowicka ujęła w 
lesie jeszo.e jednego banaytę. jest nim 
1biegJy z Syberjl Ka~per Mazur. 

Frze Bstawienia Ila naszych 
abonentów. 

Na dzfewietnaste z rzędu przedstewienie 
dła naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie sic: 

we wt~rek 30 stycznia r.b. 
wybraliśmy nadzwyczaj dowcipną ko­
medję Szekspira p. t. 

Wiele hałasu o nic 

15 czynmI od tąd będzie o godzine 
d użei. 

Otwieraną, mianowicie, bedzie CO• 
dzieni1 ie 1uż o godzinie pi;\te ·, żeby tą 
część publiczności, która dowolnie roz· 
porządza swym czasem, zdążyła zmienić 
książki, zanim po skończonej pracy tłum­
nie napłynie ludność fanryczna. 

Równocześnie też, na og6. 11e tycze· 
nie, zmieniony zosta1e czas dyżurów 
niedzielnych. W medz:iele I święta bi· 
bljoteka będzie czynną od godzmy 12 
do. 2-giej, - czyli że o godz.i11t: oedzie 
wcześmeJ otwieraną 1 zamyl«•ną, ml: to 
było dotychczas, 

Zmiany ro\vyższc za '0W iedl.iaue są 
wyiącz.H I C w 0101;o tece I-_, ,„. , IJ1bljoteka 
zas 11ci l:Sati..:tacl1 pozoslaJc p1t.y godzi· 
nach voi,n:eduich. 

= (e) Koło praoownfków 
kolei fabryano-łództde1 urządza w lo­
kalu własnym przy ulicy \Vidi:;ewsklej nr. 
13 w niedzielę koncert. 

= (r} Z „Fr:zy6zło6 i". W 
sobotę t. j. 27 :.tyczrna o gotlt. 8 wie" 
czorem w sali Tow. abslyuentów .Przy• 
szłość• przy ulicy Pańskiej nr. 27, bę­
dzie urządtona wieczornica z urozmai• 
conym progrr:tmem. dla członków Tow 
i wprowadr.onych g ści. 

= (r) Ze z g ro1na dzenia ce• 
chu kuchmistrzów. W środę 
dnia 31 stycmla 1912 roku o godz. 8 
rano w kościele Sw. Stanisława Kostki 
odbędzie się msza uroczysta na intencjt 
Zgromadzenia. na którą zarząd zaprasza 
pµ. kuchmistrzów, prncu1ących w Ło· 
dzi. 

Po południu o godzinie 3 i pół 
w lokalu Stowarzyszenia majstrów fa· 
brycznych (Nowy Rynek or. 6) odbf;dzie 
się oficialne otwarcie cechu. 

Wier.zorem o godz. 9 odbędzie się 
zabawa towarzyska w sali Domu Lud°"' 
wego przy u • Pn:ejai:d 34. 

=- (r) Z cechu czeladzi 
pończoazniozyoh. Roczne ogól· 
ne zebranie czeladzi pończoszniczych 
odbędzie się w niedziel, dnia 28 stycz„ 
nia r, b. 

Porządek dzienny: 1) odczytanie 
• protokółu ostatniego ogólnego zebrania; 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła• 2) przeczytanie rocznego obrachunku za 
conej prenumeraty, nabywać moina w rok 1911; 3} wnioski starszych czeladzi 
administracji pisma. naszego. po nastę· 1 4:) wybory: starszego i pod5tarstego 
.tających cenach: czeladnika na 3 lata, członlców komite-

Lote po rb. l.80. tu na rok 1912 i woin~go. 
Krzesła w 1, 2 f 3 __ 60 kop Wszystkich członków oraz pp. mai· „ 4:, 5, 6 i 7 _ '8 stów 1 ałouków protektorów cechu 

• 81 9• lO, 11 i u 42 prosi starszy czeladn
1
ikk 

1
o punkMtva

1
1ne 

• 13, 14 i 16 _ 37 zgromadzenie się w o a u p. 11 era 
• 16, 17 i 18 _ 32 (M1koła1ewska nr. 40) o godz. 2 popcr 

pozostałe - - 27 łudniu. 
• boczne bliisze - 40 = (r) Te tr „Casino" zaku· 
• dalsze - - - 32 pfł na wyłączną własność niezwykle 
• najdalsze - - - 25 piękny obraz: .Dame Kameljową• -

Balkon 1 rz. - - - - 35 w wykonaniu $ary Bernhardt i całego 
• 2 i 3 - - - - 30 zespołu artystów jej teatru w Parytu. 
• 4 i 5 - - - - 25 Sara Bernhardt grała poraz pierw· 
• 6. 1 i 8 - - - 20 szy dopiero dla zdjęcia klnematograflcz-

Oaluja numerowana - 20 nego l dziś jut, dzięki staraniom dyrek· 
Nienumerowana -- - - 12 cji teatru .Casino•, szersza publiczność 

Szatnia i programy bezpłatnie. zyskuje możność podziwiania nieporów­
nanej artystki w jednej z najlepszych jej 
kreacji. 

KRONIKA. 
======-----· --

-= (r) Ożywienie. W ostatnich 
dniach da;e się: zauważyć nie;alue oży­
wienie w ruchu handlowym. Hotele prze­
pdm~ne •. Ulr.vala się przekonanie, 1ż 
zasLó~ m11a, że kto nuał zbankrutować, 
ten JUt zbankrutował - te blizka jest 
nowa chwila rozkwuu handlowego. Oby 
nie byłu ono zawodne. 

i= (r) OdwiH~. Temperatura pod· 
niosła sfę + 2" lt W mieście odwilż 
i jej następst.wo: błoto. 

== (r) Sprawy miej&" ie. W 
magistracie łódzkim otlt>edzie się 1utro 
posiedzenie w sprawie policji dodatko­
Wei. W obradach weźmie udział guber­
nator piotrlwwsto. 

= (e) Skrócone adre•Jr· Na· 
czelnik urzędu poczEowo-telegraflcznego 
podaje do wiadomości osób i firm, ko· 
rzysta1ących ze sKróconych lub umówio· 
nych adresów telegraficznych stosownie 
d~ istniejącycn przepisów, i.e winny w prze­
ciągu stycznia st. st. uiścić opłati:: w 
kwocie rb. 10 za rok 1912. po upływie 
bowiem tego te1minu telegramy z wyżeJ 
pom1eruo11em1 adresami nie będą 1m 
doręczane. 

-= (r) Z „Wied:zJ"• Wobec 
atale wzrastając:ei liczby czytclnilc6w, bł• 

Głośny dramat Dumasa, odegrany 
przez takich artystów. czyni na widzach 
niezwylde silne wn~żeme, szczegółnie1 
akt ostatni. gdy Sara Ber11hardt odtwa­
rza z Je1 tylko właściwym nieporówna­
nym artyzmem scene śmtęrci bohaterki. 

Obraz ten demonl:>trowany będzie w 
„Casrno" ty1ko do piątku bieżącego ty· 
godnia. 

= (e) Ceny węgla. Przed 
mrozami korzec węgla na koiei kaszto ... 
wał rb. 1 kop. 15. podczas mrozów 
ro. l kop. 30 a następnie (b. 1 kop. 40 
obecnie zaś rb. 1 kop. 35. 

W składach przed mrozami korzec 
węgla kosztował rb. l kop" 50, podczas 
mrozów rb. 1 kop. óO i rb. 1 kop. 65, 
obecnie zaś rb. l kop. 50 , 

Zadziwiająca jest tu okoliczność, iż 
w kopalniach ceny węgła zupełnie nie 
uległy zmianie;. widocznie jest to kom• 
binacia miejscowych hurtowników. 

= (r) Echa· sprzeniewi ... 
rzenia. Pomocnik prezydenta m1astct 
p. Andrejew upoważniony został do 
przeprowadzenia lwntroli w sprawie 
sprzemewierzenia dokonanego przez se· 
kwestratora magistratu Grabickie20, w 
celu ścisłego ol· reślema przywłaszct.011e1 
sumy podatl<ów. 

Dotychczas zgłosiło Się do kasy 
miejskiej kilku obywateli, z zawiadomie­
mem. ~e wpłacili Grabickiemu nalO"'ne 

od nich podatki, na co sekwestrator 
wydał im prywatne pokwitowania. 

Dodać należy, że O. jaKo sekwe· 
strotor mie1ski nie miał prawa przy1mo­
wać podatków, nalety je bowiem wpła · 
cać bezpośrednio do kasy miejsl<iei. 

= (r) Z Tow. Krzew. 06w. 
W bieżącym tuoctnm \v sali T. K. O. 
przy ulicy Mikoła1ewskie1 11, odbędą ste 
nasteo ujące odczyty: 

W sobotę, dnia 27 stycznia o g. 8 
wieczorem, prof. Dobrowol$k.i, uczestnik 
:iłynnej i>elgiJSkieJ wyprawy do bieguna 
południowego na ol<r-:c1~ .Belgika• pod 
kierunkiem lier1acbe'a, wy~łosi pi er wszy 
swój odczyt o teJ wyprawie. Prof. Dob• 
rowolsld podzaeH ilę ze :łucnacuml 
wrazen1a111i z tej ciek~hv„1 poaróży do 
krainy wiecznych looów. 

W niedziele zaś, o godzinie 4 po 
poł. prof. L. Pom1an·B1esiekierski mó~ 

. wić będzie o twórczości św. Franciszka; 
z Assyżu. Arcydz i eł > poezji czynu -
.Fioretti" (.KwiatecLki• św. Franciszka). 
Praca społ~czna św. Frsnci5zka, drttenie 
do najwyższych Ideałów, sto::;uuel\ bo• 
hatera „Kw1uteczków" du ludzkości 1 przy­
rody. 

jego ży r..: e wewnętrzne, stopień wy­
k ztalcenia, hymny mtł 1śc1. Sc1enua in­
fan.. B1ograf1a 1>oha1era, Sw. Franciszek 
w obrazach JV\ev tl la I U1oua. uioconda 
Smta. Paul Sabat1er 1 Lew 1 cł· lO; w sto­
sunl<U do św. Fr. z A-:.ylU. 

Odczytem tym "1 ot. Biesiekierski 
zakończy swój cykl p1ęlrnyc11 odczytów 
o puezti prze:;zfośc1, wypowiedzianych 
z w1elluem powo(.!~enie .n w L K. 0. 

= (r) Znalezione do ume111· t„. Naczelnik l'óJzlm:go biura µocdo· 
wego j)rze · łat do kancelarii wydziału 
łledczego 11astepu ące doKumenty, ma• 
lezione w skr.:.ynkach pocztowych: Kwic 
z lombardu przy ui. Za~hodniej nr. 31, 
nr. H9360, L. lombardu przy Pasażu H ·­
Jera m:mer y: lól31>81 H7267, 18254i:), 
167129, 167336, 1 16Jt6a; z 1ombardu 
przy u1icy Południowei 11r. 20 k wity za 
numerami: l 20517. 113901, 113509, 
13740Z, 89568~ 64320, 71212 i U6085. 
Prócz tego z11ałez1ono i<s1ązeczke l<asy 
oszczędnośc1owe1 ną tm •ę Józefy i Hele· 
ny Lis1ec1och. 

YPADKI w ł.0 I 
= (p )Kopnięty przez konia. 

O fiarą strasznego wypadku stał si~ 
wczoraj na ulicy Młynarskiej nr. 18 
jakiś woźnica, lat około .ro, którego koń 
kopnął w 'gławe. Uderzenie było tak 
silne, te wywołało itrzukanie kości 
czołowej i wstrząśnienle mózgu. 

Nieszczęśliwego odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala Poznańskich. 

= (e) Prz~ prac)'. W fabryce 
przy ulicy Dłu~ieJ 91 poc11wycony został 
przez pas transmisyjny robotnik Herman 
Bersak, lat 60. 

Lekarz ł'ogotowia stw1erdtił d Jtkli"' 
we okaleczenie pleców. 

W fabryce przy ul. Aleksandrowskiej 
nr. 108 Ol(alecz}ła w m~szynie prawił 
rękę Maqanna Zaiączkowska. Jat 23. 

I w l} m wypadKu wzywano pomocy 
Pogotowia. 

== ~) Na garącym uczynku. 
Onegdai, o •odz. 9·el wieczorem, za­
mieszkałv r rzv ulicy Wolborskiej Szlama 
Tracz, sl,'ra l' i>arę kamaszy ze sklepu 
z obuwiem Leona Kowaleka. przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 181 lecz został przy­
trzymany i odprowadzony do cyrkułu. 

= (e) Oparzenie. O negdaj. o 
~odzmie 5-eJ naa n.nem w fabryce Szai 
Rozenblata przy ulicy Karola nr. 36, pę· 
l1h rura w kotle, przyczem pałaci; lgna· 
cy Swisttmiak został oparzony. 

Sw1siuoiaka ode~ła:10 do szpitala 
fabrycznego. 

= (p} Słizgawica. Na uliqr 
Brzezińskiej nr. 6.2 pośliz[!nął się w~zo· 
raj Szczepan Opała, lat 70. . 

Skutld upadku były fatalne - sta· 
ruszek zwichnął prawą rękę. 

= (p) a kurcze -*ołądka 
zasłabły wczora1 dw1~ osoby: przy uf• 
Cegielnianej nr. 38 Józef Kwela, robot­
nik, lat 64, a przy ul. Nowo-Cegielnia 
neJ nr. 37 - Cha1m Weil, kupi c, 
lat 32. 

w obu wypadkach wzy\vano porno· 
cy Pogt towia. 

=(X) Drobny ogien. Wczorai 
w południe, priy ul. Zakątnej pod nr. 
3, w jednem z mieszkań parterowe{!o 
domu drewnianego, od nadmiernie roz. 
palonego pieca zapal iła się ściana. Po· 
nieważ ogień spostrzeżono póirio, prze­
to płomienie wydostały siQ jui na dach. 

J\~ 20. 

Ogieti ugasiły w ciun 1 god&f ny 
I I U oddziały straty ochotntaej. 

Podczas akcji ratunko'o'ej uległy 
częściowemu zniszczeniu dwa mieszka­
nia. Straty wynoszą l< il kaset rubli. 

= (e) K.rad.zie*•· Wydział 
śledczy zawiadomiono o następujących 
lu-adzieźach. 

Z mieszkania Rojey Lewkowi" 
przy ulicy Brzez1ń;kiej nr. 7, niewykryci 
złoczyńcy, za porno~ podrobionego 
klucza, skradli różne rzeczy wartości 
85 rb. 

Z j!Óry domu przy ulicy Płotrkow„ 
sklei skradziono bieliznę, naleią{'2' do 
Józefa Orawe wartości 456 rb.; 1 prze· 
jeżdtaiącei uli~ Południową, około do­
mu nr. 11, resorki, skradziono plun 
wartości 150 rb. Plusz stanowił włas­
ność .firmy .PolaKow i S łuchowsk1•. 

Pode1mmych o powytszą kradzl t 
Lejb~ Frydmana i Chila Dra1wi: policja 
aresztowała. 

Z mieszkania Jana Ra:r.myślewlcza 
skradziono rotne rzeczy wartości 22 
rubli. 

ZAMIEJSCOWA. 
== (z) Epidemja az;<arl t,. 

ny w okolioy. We w::>1 liaL!<a stara 
w gm1111e 01 us, w powiecie łodzk1m, wy­
buchła ep1dem1czme wśród dzieci szkar­
latyna. Dotąd epidemia ob 1ę a osiem 
domów, młauowic1e: frunci3zk1:t Zurkow· 
sk1ego, Aaton1ego Puzdra, Jana Sadło. 
Mateusza Nowaka, Pt0tra uarnysa, S1.y­
mona jakóbca, Szczepana Bińka i t.u.. 
kasza Szc zeµilnika. 

Dla zarządzenia środl(ÓW zaradczych, 
w celu stłumienia zarazv, władze po­
wiatowe delegowały do starej Gatki da~ 
ktora Wielicikf! oraz felczera St.Lenarto· 
wkza. = (e) Z P&otrkowa donoal 
nasz korespondent: W dniu 22 lutego 
r. b., w drugim departamencie warszaw­
s1de1 Izby slłdowej na kadencJi !I nas, 
rozpatrywana będzie po raz d1·ug1 gło­
śna w swoim czasie sprawa o zabój· 
stwo rodziny Zylbermanów w Toma• 
szowie. Ubici zostali wtedy Zylberman 
i jego cała rodzina; oskarżeni o powyż­
sze zabójstwo byli: Karol Nowak, Leon 
Ocfń:;kł i Stanisław Teofilowsid. 

Proces powytszy był ro~waźany 
początkowo we wrz1:śniu 1911 roku w 
olm:gowym sądzie. Z powodu braku 
dowodow sąd unie\Y1n01ł podsądnych, 
oraz oddal ił akqę rodz:my Zylbermanów 
w sum1 4,000 rł>. 

Przeciw temu wyrokowi uło1ył 
protest prokurator, do którego priyi,. 
czyta si~ 1 rodzina zabitych. 

- Z powodu drotyzny panu!ąceJ u 
nas, tydowskie Towarzystwo dobroczyn­
ności rozdzieliło ·w ubiegJy czwartek p<r 
ml~dzy biednych iydów: 5,000 funtów 
chl~ba, które ·xaofiarował p. Markus 
Braun. 

P. Braun zaofiarował r ówniet 125 
rubli w gotówce, :oraz wagon w~gli, 
które rozdzielono pomi1;2dzy biednych 
żydów. = (e) Z Kalisza donosi nasz 
korespondent, it podcr:as rewiz1i ma· 
gazynów 1 wagonów ładowanych na sta· 
cji Kalisz, dokonane1 przez speqalną ku· 
misj~. wydelegowaną z Warszawy, oka• 
zało s1ę, 1t ma~azyny i ładunki zna1au­
j" s1q we wz.orowym porzlłdi<u, za co 
członkowie wyretz1łl m1gazynierow1 po· 
dz1ę1wwanie. 

Ma być jeszcze rew~zfa Inwentarza 
biurowego, oraz sprawdzanie personela 
słuibowego. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr PopuDaPnJ'. 

Z kancelarji teatru komunikUJll nałfł 
co następu1e: 

Dziś, we czwartek, odegrana b~dt 
znakomua sztuka w 6 al<tach p. t •• Ban. 
kructwo'" Biornsona. 

Jutro, w piątek~ • W pogoni za wdo­
wieństwem• w 4 aktach. 

W sobotę, po cenach nalnłt~, 
dana będzie sztuka w 12 odsłonach L 
Tołstoja .Zywy trup•, \lieczorem zaś 
o godz. 8 min. 15 ukate się po ra1 
pierwszy arcywesoły wodewil ze śple· 
wami i tańcami w 8 aktach p. t •• Dwa­
nd.::ie żon ja feta•, z muzyką Mi116ckera. 
w akcie drugim odśpiewa p. Jasińska 
dwie najnowsie piosenki z operetki p. t. 
„Jej a.djut&nt• jako wkładki do tej sztuki, 
którą dyr,ekcja pr;:ygotr1wuje z całym 
nakładem pracy. 



=======-
Na żądanie p. inspektora do spraw 

prasy, na zasadzie ustawy o prasie, po-
mieszczamy 11astęou1ący: · 

I • , 

,Jom~Jarz no J~m~ntarzt, 
zami•szczotuego w śrti~k o~ 
wym ir.umerze „~tur. ł.6dz.u. 

-=-
Powoduiąc !'<'i~ prawdą, zmuszony 

jestem raz 1eszcze imrzystać z prawa za. 
b1erania głosu we własne , sprawie. Nie 
Ghcąc atoli gołemi frazesaln1 SUl.!est,ono ... 
wać czyteln ika, µrzeds 1aw1am wraz z n1-
oie1stem do uzmmia R<:Clakcji ro1 1 J orzą­
dzema wlad:zy szi<olne1. które słui& n•e 
przepartymi dowodami, ze „Komentarz 
od redMc11" przytacza wz,ll ę,Jt:m mnie 
iarzuty n1euzasadmon.:. 

1) Dowód z dn. 20 lipca 1906 r. 
łwtadczy, ~e nie gmioa, lecz kurŁltor 
szkół żydowsidcb lódzkicll pierwotnie 
przedstawił mnie na nauci;yciela zapa 
sowego, a przytoczone w owem przed-
5tawleniu faktyczne zasługi wyróiniają 
mnie z ogólnej masy nauczycieli I wy· 
kluczai11. w zupełności .system protek­
cyjny•. 

2) Dowody z dnia 18, 19 i 21 sierp­
nia 1906 r. świadczą, iż nie gmina, lecz 
władza szkolaa .powołała muie na nau­
czyciela religji do gimnazjum na tądan1e 
wielebnego rabina łódzkiego p. Marzła, 
i jednocześnie na nauczyciela zapasowe• 
IO I ptDIJlł nle 200, lecz 600 rb. Zaś 
z za!~ na kursach wieczornych zO$tałem 
awoh1ion1 &Upalnie. Powołanie na sta­
nowiSko nauciycieła religj1 moJieszowej 
pauczycieli miejscowych stkół rządo­
wycll praktykuje si~ powszechmc: ., w 
Warszawie, Lublinie, KaJ1uu_ w gtmna" 
ąum tuteJuem Wltanowikiogo 1 in. 

" I) Dowód z dnła 1 t nstopada 1906 
r. opiewa, te moje obowiązki gą nieco 
penze, nit obowiązki iwyczajneao za­
pasowego nauczyciela, gdyi zostaie w 
rozporqdzeniu Inspektora szkół łódzkich 
do poruczeń w chederach i szkołach 
tydowskich, w godzinach wolnych od 
aj~ w &lmnazjum. Z11tem znów wyklu­
czonym jest .,system protekc:yjny• jako 
1Upełnie zbyteczny. 

-4) Dowody z dnia 23 grudnia 1900 
roku i inne świadczą, it żadną miarą 
nie gmina, jako organ podrzędny, lecz 
władza szkolna. na mocy rozporządzenia 
J. W. kuratora okręgu naukowego war• 
szawskiego. powołała mnie na przełC>M 
!Onego 2 klasowej szkoły ogólnej, nie 
pózbawiajiac mnie zarazem lekcji w 
cłmnujum, jako j,kompensat'"' ' (tak 
pisze władza), wobec zakwestionowania 
przez ministerjum oświaty mej gaży w 
gimnazjum, którą odzyskałem po wielu 
1t~atach i wysiłkach. 

5) Dowody z dnia 11 marca i 12 
sierpnia 1911 roku i inne świadczą, że 
nie gmina, lecz władza szkolna znów 
powołuje mnie na nauczyciela zapaso­
wego z pensill 1000 rubli, ze względu 
n~ zmniejszenłe o 25 procent gaży w 
gimnazjum za wykłady religji, - powo• 
du1ąc si' nie .systemem protekcyjnym•, 
lecz zasługami postrzególnem11 gdyź ani 
jeden z nauczycieli żydowskich, prócz 
mnie, nic mote się chlubić, iż bez 
przerwy piastuje godność nauczyciela w 
ł'..odzi 28 z gOna łat na pożytek najbie• 
dniejsr;ej warstwy ludności żydowskiej 
łódzkiej. 

1 nie na wielki szacunek zasługi­
wałaby gmina taka, przed którą zach o -
dzllaby potrzeba używania systemu 
protekcyjnego• wobec tal( licz~ych za. 
sług. Ja~ie położyłem dla szkolnictwa 
żydowskiego w Łodzi. jak zaś wykony„ 
W~J4: łednocześm~ i jedne i drugie obo ... 
~1ąz.k1, na1Jep1eJ o tem świadciy recen· 
&J•. władzy sz1<0Jne1 z dnia 29 i 30 gruM 
dnia 1911 r„ _którą również przedsta­
wiam keaakcJi, Jako korpus delicti o­
ru _w 1ele oaznaczeń z lat poprzed

1
nich, 

wyróz:maJących mnie z ogólnej masy 
innych nauciyciełi. Co zaś do czasu to 
pa m~cy WZµorzcad;tenia Władzy z ania 
li piWlz.1ermka l!HO roku, które ró­
wmez puedstaw1am do uznania Re· 
dakcJi. - lekqe podrz~ane1 iak robótki, 
śpiewy, rysu11li.1. kallgratJa etc., zam1e­
~oue Sfł µrz.c;z właściwych nauczycieli 
J uauczye1tłl\J• 1.>ym mól6( swobodnie u­
dz.1eiać li::kq1 w gunnilzJu111. Wi~\: wvw 
oie imina. 

A czy nie jest ciekawym zarówno 
łakt, u1a czeio m1a11ow1c1e 1eany111 uuu· 
uycte1Um p4ao..ą w ao111a,n vrywC1t11yc11 
po Su, óU rubli z.a iekqe m1t:~1ę„rn1t:, a 
mnyw y1l\o 12„ lS?P Czytoy Lu u1e by· 
la czuem sprawlu1 gmrny?J 

Łatwo zatem po1ąć, dlaczego m1<J · 
nowrcie tai sam<i i-m na me r>vwodu}e 
sit: temiż sam ,ml wz..! ~ !ami w sbstrn­
ku cto 11111ycll nliuczytie , µrzybyłych z 
innych m1a;;t zaiedw1e przed killrn łaty, 
lub ma clcych nie speqalne pedagogiczne 
wyksztakenie. 

B~.;~up U. z~cząt tłómai;zyć l<0b1e­
tom niedorze .:zność ich wierzeń, lecz to 
llle µ osiummw.tło. 

Wtedy f\" 1urnł zamkqąć przed temi 
kobietam i wrorn kośc1ofa. Mimoto ko­
b~ety przychodziły na cmentarz koś-ciel­
ny i na widotc Ooł<!l>iows !<1ego padały 
na twarz. 

l:313ru:to G. zniósł się v•tedy 'z bis· 
k11~1em Kowal:il%1m w P fociw, który, 
v1zył>ywszy do Łudzi zbadał Ci:.\lą syra· 
Ił;~ I uwilłdOmH 1i0ilCję. 

A~<.cja 11cliioii. 

.Komentarz od redakcii":/pral',nie 
przekonać czy telnik6 N, iż 1a w p 1erw:­
szy m ł1śc.„ • ,tara, n si~ dowieść• i Iw d. 
C1ei„aw,·, ;r.o. l\O~O uważa .Komentarz" 
cz) tt:IOlK1)W swuJcil? Chyba pu1rał1ą sarni 
oni doisć, o co mi włase1w1e chuóz;1, W 
katdym 1 az1e nie o to, by „uuwte&ć• 
l t. u., 1ecz Jt:dyrne o wy~•·i1t1~le111e Ta detcgJWdl<i Ha 1me,sce pomoc­
~lH:lwdy ,-lile tt:1 l.Hi1Wl..ly, która ozieit lu· nika komHar.::a l go 4:Jlrlmlu Z21biciue~o 
az, ,IHt „11<1St.ycll" 1 • waszy ... w•, chociaż który przyt>ył ao po:.:Se:;)!I maqaw1c1oe1 
oy 8 11a:.t.}'L.ll" oyło 11111,011, 1ecz tJriawi.iy prz;,y uli..:y Frnnc•;;1.hanS1~1e1 Nii 29'1 w te1 
d1a w:>qslK1cl1 ,eli11a.~1e1 1 w Kat.dym Je• Wł<to>rnt: cnwH1 k1eJy :;tao.:11ytO\V'i1ll1t ko· 
zyr.u puj~l1lc:J., ł'llt!ty 1--a<Uy na twarz przeu przed1udzą-

cym o. lJoii,:bivwsK1m. 
O ile otrzymana DO - wsze czasy 

przezemrne ·~ati:1 z wpłaca!1ych na utrzy- Dla zbadania sprawy p. Zabickl 
manie szkół żydowskich piertiędzy od- wszystkie l<obiety w llctbie 31 zabrał do 
powiada w zupełności celowi O!!ólno- cyrkułu gdzie przeprowadził śledztwo i 
społecznemu, bar dL ie i w i ad om e fn . z b<tda11 kh wytaśHHo się, eo nast~-
j e s t o b y w a t e I o m ł ó '1 t. I< 1 m, puje : 
n r .t j a k s i ~ t o z d a i e .-K o m 
tar z o w I od red a kc j i", gdyt są 
to w t.nacznej części moi wychowańce. 
W'łtpienle w tym wyp.adku mogą wzbu­
dzić moe, nieznane im osob1stosci, Ze­
chce zatem .Komentarz.• zamie111ć wz~ię· 
dt:m mme „sysLem prolekc11ny• na 
.obowiąz.t:I\ obywatefaki", który wów· 
c.zas stopniowo rozgał~z1 si~ równ~eż w 
itosunku do muych uau..:lycieli. Kojarzyć, 
nłe uaś arażn1ć 1esl 1.M~n1em prasy. 

W pełną ży<:zliwóśclą wałcżyłem 
ł gotów je:Stem nadal walczyć za słusz· 
ny regres kolegów do gminy, z powodu 
wyznaczenia wstystkim jednakowej za• 
pomogi SO rubli, lecz za słuszność wal­
czyć naleiy z odkrytą piersią. 

Tyle co do faktów. Zaś, co do 
epitetOw-dtiałać będę w sposób wła­
ściwy! 

I. Szteinhauer. 
(P. S.). Ubolewam z duszy całej, 

Iż .N. Kur1er Łódzl<l• zmu~ił mnie ko­
rzystać z kodeksu praw prasowych. 

J. Szt. 

U mirjawitow 
w Łodzi. 

Wczoraj w południe rozeszła sfę w 
Łodzi wieść o wrzeniu wśród marjawi­
tów lóllzkicn, o rozłamie, wreszcie 
wprost o zamachu na życie ich biskupa 
o. Kowalskiego. 

Mówiono, że grupa marjawitek w 
kaplicy mar1a wickiej przy ul. Francisz· 
kańskleJ napadła na biskupa Kowalskie· 
go w zamiarze ukrzyiowama gli.I. 

- W jal<im celu? pytano. 
Oto jakaś marjawitka miała .obja­

wienie", że biskup Kozłowski jest Bo· 
giem•Synem. 

jeżeli jest nim rzeczywiście, moina­
by go ukrzyżować - mówiły mariawitki 
- a przekonamy sie, czy zmartwychpo­
wstanie. 

Spostrzegłszy ten zamiar, duchowni 
marjawiccy zawiadomili połicię, która 
zapobiegła gwałtowi i zbrodni. 

Zbyt poważna to sprawa, by ją 
ogłaszać bez~rytycznle, bez zbadania 
dokładnego. 

Z teJ też przyczyny nie zanotowa· 
liśmł we wczora1szyin numerze .1<ur-
1era w1adomośc1 · o za1śe1ach u maria­
witów„ 

Zaczekaliśmy na wynik §łedztwa, 
którem za1ęły się władze administra· 
cyjne. 

Dziwne objawienia. 

Według informacii, zaczerp nietych 
ze źródła miaroda1nego przebieg rozła­
mu i zajść u mariawl!ów był następu­
jący: 

Mniej wi~cej od 3 - 4 ·ch miesiecy 
bisku1> mar.uwicki Gołębiowski zauwa­
tył, że grvno mariaw1telc odd c. e mu 
czesć bos10 . pada 1 ąc przed nim na 
twart. 

Poczat ' owo nic sobie x łe(!Q nie 
robił, lec1 edy zachowanie kr~~iet nrzv­
brało wiei.~ , rozmiary zaczął hadać 
sprawę b' ~f' i wtedv dowledliał sie, 7e 
jedna z n•;, 11witek m iała „ob1awien1e ", 
podcus k•t' rego kazano iel czcić go ja­
ko uosobmon~o Boga-Ojca. 

ł 

Słedztwo. 

Nie}aka Karolina Masralarz, łat 50, 
tona robotnika przędzalni JuHusa przy 
ulicy Srednie!, wvia!mła, że podczas 
Zielonych Sw ąt 1911 r. przy przy1mo· 
waniu Na•ŚWl1!1Szego Sakramentu miała 
objawien;e, iJOdczas którego widziała 
Trójce: Pa:euajświętm1 w uosob1en1U 
biskupów roar}aw1ck1cl1, a mianowicie: 
l,s. Goh:biowsl<iego jako Boga OJca, 
k:s. Ko.valskiego Jako Boga-:5yna i l\3. 
Prócllniewskiego rako Bogi:l-Oilcha Swię· 
tego, założyc1c1Ke zaś se1\ty mar1aw1c­
kieJ MateCLi'ę ł\.oz.towską rako MatKę 
Pr,1:ma1ś1111ęl:iLą. 

ft.Iowa 11&auka. 

Początkowo MasteJarzowa nikomu 
nie mówiła o obiawieniu tem ani sło· 
wa, lecz kiedy widi.enia zacięły ją na­
wiedzać coraz częściei. postanowiła no· 
wą nauke nropagować i jednać jej zwo­
Jertników, M. wierzy g1ęboko fanatycz· 
nie w swo1e ob1awienia, 

jej zdaniem ks. Kowalski jako uo­
sobnienie Syna-Bożego musi umrzeć na 
krzytu I zmartwychµowstać. 

Inne kobiety powtarzają, to samo 
i są przekonane, że wszystko to ml)si 
się spełnić. 

jak zwykle w takich wypadkach, 
zwolennikow nowej nauki 2nalazłv się 
niemało i ludzie ci. pomimo perswazji, 
nie chc'ł odsląpić od swych wierzeń. 

~ . .ę 
Ponłewat w sprawę tę w iaJą s1 

wład:r.e, które poleciły aresztował propa­
~atorke nowei wiary i najzagorzalszych 
jej zwolenników mianowicie tych, któ­
rzy wobec po!ic/i oddawali cześć boską 
ks. Gołąbiowskiemu, przeto, tłumy lu­
dzi zebrały się obok kośclołą marjawic­
kiego przy ulicy Franciszkańskiej nr. 29, 
i nie pozwalają ich aresztować. 

AgHacja z zewnątrz. 
Jak przypuszcza jeden z duchow­

nych marjawtckich, zajścia opisane po­
wyźe1~ są następstwem zabiegów pewnego 
odstęµcy mariawickiego, który pragnie 
wywołać rozłam. 

- -

Donoszą z Wilna: 
W nocy z soboty na niedzielę, o 

godzinie 2-ej wielka łuna ośw1et11ła ka­
plice Ostrobramsl~ ą. kościół 1 te -Il wię. 
Mil]ony tSkter 1 zuzli spa..! ał; na okolicz­
ne domy, troicką cerki.ew 1 O strobram­
ską uuc~ ku Wa:lkie1. 

Olbrzymi płomień o~nla wznosił sie 
na dachy wśród domów przy same: Os ·· 
trej Bramie. · 

Poczęto bił w dzwony, odgłos kłó· 
rych, w ciszy nocne•, Przy ta1emniczem, 
przerażającem, mil!ącącern się świetle, 
przejmował trwogą nadbiega 1ących ze 
wsaech stron ludli. 

Poiaf wszczął się w dziedzińcu do­
mu pa.rai1alnego Ostn1bramskietl0, łączą 
cym się z dornem Homo11ck1ct>, •· L1rw1.1l-
111ach, w ldór _Il było k1l1(ao1a:>i.:1e sążni 
ł I a owe11.v ul , e Nd I w s1<ł. 1 d111l<ach z 
r1 i1...naul;!mr s 1 ę <.1m 1, któ.:: s t1 ł .. ~ 1ę 
1L S CL~l111e 1 UJ l\llH jdl Lu.:t ~ ł , :) I~ 
µallc d.i~hy 1J(4l' .e6aJ'S-) en o yu. 

Po przybyciu stra~v. która i rowo· 
du niedos!rleżenia z <:utowni ognia onó· 
ź11ih się. zualeziono już w całej pełni 

5. 
• 

rozsut1 dłt: tJ.1111::nie, pożera ące drew, 
rnane budowie i zawartość znaJdUJi&Cfł si• 
w nich. 

Sprawa chełmska. 

Na posiedzeniu wczoralszem rosy}• 
ska Duma vaństwowa rozpoczęła dal· 
sze oorady nad sprawą chełmską. 

S k o r o p a d z k i J oświadcza, te 
będzie głosował za przyięciem projektu, 
który jest pierw~zym krokiem w spra· 
wie walki o interesy ro-syisl(ie i o połą­
czenie narodowości rosyjskiej. Względy 
publiczno - praworządnego charaltteru, 
przytaczane przez przeciwników proie. 
ktu, nie wytrzymuią tadne1 krytyki. P0w 
lacy me mogą żądać, aby naród rosyj. 
sio uznał is.tmejącq gran icą Królestwa 
Polskiego pod wz~iędem politycznym za 
nieprzesuwa1ną dla państwa rosyjskiego. 
Polacy mogą si~ spodzaewać, żebyśmy 
nie gwak1li praw Ich języka i nie uci· 
skali l\.ulluralnego samoistnienia~ inne · 
zaś !ądama są niesłuszne i pOWlnJ} 
być ourzllcone. Sprawa chełmska je3t 
wyrai.11a i na powtnna być zdecydowa& 
na mezwłocznie, gdyż w przeciwnym 
razie zadany b~az1e straszny cios lu· 
dności . rOS.YJSide1 na Clle4mszczyźuie 
(01daski w cemrum). 

J ab łon o ws.ki (poseł warszaw· 
ski) rm:ypomina, że sprawa wyodrębnie­
nia Chełmszczyzny wynikb jeszcze w 
r. 1866, byta nie(ednol<rotnle zadecydo„ 
v.ana odmownie przez koła rządowe. W 
odnowionym ustroiu, znowu wypłynęła 
na powierzchnię, lecz prawdziwe przy­
czyny, które spowodowały jej pojawie· 
nie się, leżą zupełnie tam. gdzie je 
wskazuią. obrońcy projektu. Ukaz z; r. 
1905 o toleranc1i, Który spowodował 
masowe odpadanie od prawosławia, do­
wiódł, te stan cerkwi prawosławnej na 
Chełmszczytme umieJ jest potężny, nit 
1ueśhli go przedstawiciele d1ecezii c.hełm­
sktej. C1 ostatni, obawiając sic: o swe 
stano~iska znowu, wydągn~li ~awno 
odrzutiony pro1e1u. który w istocie rze­
czy jest sprawą n1ezwycza1nego gwałw, 
gdyż nawet m111e1szość prawosławna w 
znaczneJ swej cz~śc1 również. nie pragnie 
wyodręom~n1a; 

Naród patrzy na projekt ten, Jako 
na jedno z ogniw tego łańcucha prze· 
śladowań, które towarzyszą życiu naro· 
du polskiego. Lecz prześladowania nie 
zachwieią narodowem samopoczuciem 
polskiem. Pochodnia sąmoistnienia pol„ 
skiego je5zcze płonie żywym płomie· 
niem i polacy nie zapomną o swych 
braciach, których . zamierzono oderwać 
od Polski i będą pomagali im ożywieni 
uczuciem obowtą'l!lm swego czystej ml.­
łośc1 ao o;czywy. U.; ;skających zaś i 
pewnoscią oczeirnJe p1ęrno hańby. 

TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pet: i pryw. 

D•miaja. 
· Petersburg, :34 stycznia. Kijowsk1. 

marszali::K sz.ia<;hty ks. Kurakln otrzymał 
dym1s1ę. 

Zet wierdzenie reK.to ra. 
Petersburg. Na stanowisku rektorl 

wyższe i szkoły sztuk pięknych zatwier · 
dzany zastał prof. Benois. 
Bezłłośrednia komunikacja. 

Petersnur'g. Wym;a na telegramów w 
bezpośred111e 1 kotnun1k:acj! Petersburg­
W1 edeń na aparalach Bocleau dal:I pod 
w.cgłf;dt:m technicznym znakomitj' wyn 
lllk.-

Konfiskata. 
Poznlll\. 24 stycznia.-Po!kia gnie~ 

nieńs!ca zarząJzila w domu 1nanego wy­
dawcy i autora popu!ar:iych dzieł i 
dziejów ool.;;kich, Józefa Chociszewskie­
go re..vi1l"', przyczam skonłi<ikoweł& 
około 6,0Ju pocztćwe k z podol:m:r1ami 
królów pois:<ich ł innych postaci hist<> 
rycznych. 

Cesarz Wilhelm. 
Beritn~ ;.14 s1yc„nia.-1"0J.~zas parad~ 

wo $1\. w 1Joczdamie, cesarz Wilhelm, 'l 
okaz11 jubileuszu 200-lecia urodzin Fry• 
deryl•a Wielkiego. miał gonicą przemo· 
wi: do WoJSk, wyrażaje&c nad.Ue1ę. że 
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ermja pruska, w razie gdyby zaszła lego 
potrzeba, stanie się godną tradycji Wiei· 
kiego Fryderyka i okaże się równie 
dzielną i gotow<1 do bo1u, jak o tern 
świadczy postawa woiska przy paradzie 
w Poczdamie. 

lęska polaków na Sląslc:u. 
Katowice, z.of. stycznia.-hasa pol­

ska na uórnym Sląsku przyznaje, że 
wczoraiszo\ klęskę polaków przy wybo­
rze śc1śle1szym w okręgu ~liwicico-lubłi· 
111eck1m przypisać należy przeważnie 
niezgodom pomiędzy stronnictwami pol­
sk1emi. 

Prasa hakatystycina podnosi z ra­
uokią nawróceme s1ronnktwa centrum, 
ktore wolało złączyć sri: z rnemcami, 
amte11 1ść rc:ka w rękę z l\atollkam1 
\)01sk1mi. 

Pożar nafty. 
Aschabad, 24 stycznia. \V Czelekie­

nie w przedsu;biorstwie Gadzińsldego za­
paliła się nafta. Spłoni:lo pięć wież 
Straty znaczne. 

Chunchuzi. 
Charbin, L4 stycznia. ~tmtl<iem zbie· 

rania się w pobliżu kolei chunchuzów 
wznowiono wzt!łh1ż całej linji posterunki. 
W pobliżu Szuanczeniy podczas ściga­
nia chunchuzów raniony został sztaorot· 
mistrz Himmelman. 

Zamierzone odwaedziny. 
Białogród. 24- sly.;znia.- Król Piotr 

serbski ma zamiar odwiedzenia cesarza 
f ranciszka Józefa na przyszłą wiosnę. 

Zaprzeczenie 
Wiedeń, 24 (1)-„l'łeue Freie Presse• 

zaprzecza wiadomości o z:amierzonyrn 
1jeździe w Wenecji cesarza Wilhelma, 
króla Wiktora Emanuela i austryjackiego 
następcy tronu arc, Francis7ka Ferdy· 
n an da. 

Aehrenthal zachwiany 
Praga, 24 (1)- Urzędowo donoszą, 

!e minister spraw zewnętrznych, Aehren· 
thai, nie bedzie już ucz::>stniczył' na po• 
siedzeniach delegacji parlamentu. Ustą· 
pienie mimstra nastąpi w przy.;złym 
tygodniu, pod pozorem zachwianego 
zdrowia. 

oni c zata~gu. 
Rzym, 24-go stycznia. - Urz!!dowo 

&twierdzo110 w porcie Cagliari w Sar­
dy1111, że 29 turków, zc:trzymanych przez 
flotę włoską 1 wydanych włochom z po­
kładu francuskiego statku „Manouba•, 
należeli istotnie cto ::>łużby C'!erwonego 
Półksiqi.yca, bądź jako lel·arze, bądź ja­
ko samtar1usze. 

Tym sposobem zatarf! francusko· 
włoski uważać nałeiy za zalatw10ny. 

olejarze i żandarm· pod 
sądem. 

Odesa, 24 stycznia. W izbie sądo„ 
wej rozpOClf;b się sprawa przeciw 8 
urzędnikom stacji Jv\igaiewo 1 RlZdielna­
ja, w tej liczbie przeciwko 3 żandar­
mom, oskarżonym o utworzenie spółki 
przestepnej w celu otrzymania od kolei 
pieniędzy za pomocą sfdł5zowanych pro­
toku 1 ów u u;;llwdzLil u !OW<ró"·· 
Sbiłeh.: „Re§cnł" zairzyma111y. 

Wieden, 24 styczni:t. - t' otwieroza 
się w.aauu.uść, że austrjacki parowiec 
.l ::genL" atdymany został priez flotę 
~ ł „_,q, na morzu Czerwonem. 

Rewolucja w Chinach. 
Giryn, 24 stycznia. W mieście roz-

tpiono proklamacje republikańskie, na· 
wołuiące do powstamC1. Dokonano 
wielu are~ztowań. Wobec wymaszero­
Nania większej cz~ści 23 dywizji ściąga­
!le są tu cztery bataljony z różnych 
miast i prowincji. 

Pekin, 24 stycznia. btnieje podsta­
»:a Ju t r1y, nszczeń, ~.e tron pod na· 
..:1s:.it.:1n l\:>1ąiąt mandżurskich i dyirnita­
rly zamierza przedłu2.yć walkę. Ostatecz· 
n~ postanowienie zapadnie na naradzie 
z !·-:. Cmą, l;tóry postarał się c 5--dnio· 
wy urlop widocznie w celu usunięcia SICł 
od udziału w zaiat\\ .eniu tej sprawy. 
Według pogłosek za prowadzeniem wal 
Kl występuje energicz01e Telan, którego 
wysuwa:ą ill .q lastępcę Juar sz1,;nj,. 

Pożyczl-a cbińslca. 
Tokio, 24 stycznia. - Zawarcie po­

~yczk1 pn.ez rzeczpospolitą chińską od 
firmy japońsloej Ol<ura uważane jest za 
ia~<~ dokonany. Pożyczka wyniesie 3 
m1lfony na 3 nroeent i na 5 lat pod 
tastaw kolei Tanchaj-Suczżou. 

· Czas odnowić 
pre umeratą. 

Telegramy własne 
„ owego Kur. Lódzk.11 

Kramarz w sprawia ohelm· 
sklej. 

Praga, 25 (1) - .Nar. Listy• ogła· 
szaią na mieiscu naczelnym artyk11ł 
posła Kramarza p •• W ostatniej chwili•, 
zaw.erający bardzo gorący apel do 
wpływowych kół politycznych rosyjskich 
aby nie dopuściły do oderwania Chełm• 
szczyzny od Króle~twa Polskiego. Ot, 
Kramarz ostrzega Rosje przed-czwartym 
rozbiorem Polsld i zwraca sie do wsiy­
stkich kół politycznych w Rosji ze sło• 
wami: 

zdawała sfe tchn11ć świetością zdrowia 
i życia~ Zdawało slc, że lada chwila 
głowa ta przemówi do obecnych. Naj­
watniejszą kwestją było atoli, czy będzie 
można wogóle stwierdzić jakiekolwiek 
objawy samowiedzy i przytomności 
umysłu w wyrazie twarzy ściętego! 
Otóż w protokule, który spisano z po­
wyższego doświadczenia, podaje lekarz 
dr. Dasy de Lign.ćres i to wyrażając się 
z całą stanowctości<1, że w ciągu mniej 
więcej dwóch sekund obserwował naj­
wyraźniejsze ob.awy, jakby budzącej sic: 
ze snu duchoWeJ władzy skazańca. Wargi 
u3iłowały rozchylić się do wydania z 
-siebie głosu, powieki poruszyły sią w 
niedomknit:tych źrenicach oczu przeleciał 
błysk niby budzącej się świaaomości i 
woli, maiącej objawić si~ :;linem świa· 
oo;r.em siebie spoirzeruem: całe oblicze 

• W ostatniej chwili prosimy was: zaś miało wyraz jakiegoś nieokreślonego 
nie niszczcie możliwości zgody między zaum1ema 1 podziwu.. 

narodami słowiańskiemi. Na całym Innym raiem we Wrodawłu stra• 
świecie nie macie . lepszych przyjaciół. cono niejakiego Treora Lekarz tamtejszy 
Ody wszyscy was opuścili, my mamy dr. Wendl, wyprosił sobie w celach 
dla was braterskie uczucia. Nie chcemy n ukowych, że natvchmiast po egzekucji 
was prosić 0 pomoc dla siebie, ale pro- będzie mu doręczona głowa zbrodniarza 
simy, nie osłabiajcie naszych sił przez Skoro istotnie oddano mu j'ł świetą z 

pod rąk kata, dr. Wendl przyło!ył 
czyny niesłowiańskie. N i e r ó b ci e niezwłocznie do jednej z przeciętych 
P o I a k o m kr z y w d y. arterii u szyi cynkową płyt~ galwani· 

w P~rsji. cznego stosu i równocześnie nastąpiły 
Berlin, 25 stycznia. Dzienniki do• skurczenia mięśniowe. Potem podrażnił 

on przerąbany stos pacier%owy skazańca 
noszą z Looeytltł, że Anglja obsadziła:6 i natychmiast rysy twarzy zmarłego 
perskich miast portowych nad zatoltą ułożyły się w wyraz niezmiernego bólu. 
perską, i że zawiadomiła o tern mocar- Kiedy dr. Wandl przejechał ręką prz~d 
stwa, twierdząc, że jest to tylko zarzą- oczyma skazańca te zamkneły się odrazu 
dzenie prze1śc1owe. celem zabecpieczenia jakby z przestrachu; Wre~zcie zawołał 

rnu głośno nad uchem: • Treor! Treor!• 
interesów angielskich z powodu panuią~ i za każdym razem głowa otwierała oczy 
ceJ w Persji anarcllJt. zwraca~d 1e w stroue, z której przycho · 

Zatargi dynast~czno·woj- dz1ł' gło:;, 1 odmykała usta, chcąc odµo-
skowe. wiedzieć widocznie na wołanie. Dopiero 

po 2 m1nutacli i 40 sekundach głowa 
Belgrad, 25 go stycznia, Następca zamkni:ła oczy. aby ich nie otworzyć 

tronu zrezygnował z aodności inspekto- w.c;ceJ. 
ra generalnego armji. Następca tronu 
ks. Aleksander ma dopiero range majo­
ra, co częsfo wywoływało konflikty 
między nim, jako generalnym inspekto-

Wp.lyw wojny. 
rem, a ministrem wojny, który nie ---
chciał uznawać jego rozkazów. Ks. Zno.ny korespondent paryskiego 
Alel<sander zaś często, i to bardzo o- dzienuil<a • Temps• z placu bo1u w Try„ 
stro, krytykował zarządzenia ministrn polisie, p. Jean Carrere, który obecnie 

' · powrócił do Francji, zamieścił w swem 
WOJ11Y· łó k W ostatnim czasie minister wojny piśmie szereg artyl~u w, w tórych 

omawia wływ, jaki wojna afryka6ska 
przeniósł na prowincję wielu oficerów, wywarła na całokształt tycia polityczne.. 
należących ao związku oficerów „Czar- go Włoch. 
na Ręlrn". To spowodowało nowe nie- .Ze wszystkich myct1 spostrzeżeń -
porozun1itnia między mimstrem woiny, pisze p. Carrere - najpierwsze i nai­
a następcą tronu, lttóre skończyło s.~ ważnie1sze jest to, ie wojna ta jest dta 
zrezygnowanie.u nagtf;pCy tronu z go- narodu włoskiego dobrodziejstwem tak 

wielkiem, iż rozmiarów jego nie motna 
dności generalnego inspe!{tora armji. jeszcze ocenić, gdyż jesteśmy jeszcze za 
Zapowiedź nowej walld. blizko wypadków, by módz widzieć je w 

Londyn, 25-go stycznia. z Pekinu perspektywie. 
donoszą, że nastąpiła tam zupełna Od pierwszej chwili po ogłosz:eniu 
zmiana sytu;,cli. albow!em cesarzowa- woi11v zbudziły sie Włochy; było to 

przebudzenie całel!O narodu, który DO· 
wdowa porzuciła swój poprzedni za- czut, iż odradza sie do życia i do sł'a-
miar i nie chce abdykować. Dwór po· wy pod cudownym wnływem wojny. 
stano~. it zorganizować 100,000 armję „Odrodzenie to-pisze Carrere-wydało 
do walki z republikanami. mi sie naibardziej cudowne w przystro-

jonej flagami i kwiatami Messynie, w tern 
mieście, pełnem dziś entuzjazmu, które 
przed trzema latir omal nie umarło. 

Głowy Skazan„ CQ" W Zrozumiałem od tej chwili, że zysk 
• moralny przedsięwzięcia trypolitańskiego, 

przewyższy o wiele doniosłość wypad­
ków wojennych, Włochy mogą sie po­
szczycić, że odniosły zwycięstwo więk-

ne, nit zwycięstwo na pola bitwy, SW'/' 
Cl'5tWO nad sobą. 

W cłlłga trzech młeslecy kraj z:mla. 
nlł się nie do poznania, zdaje si~, te 
skoczył o pół wieku naprzód ku swe) 
przyszłośd. 

Przed woJma były partje, frakcje. 
rozruchy, kłótnie polityczne prowincji z 
prowincją, miasta z miastem; wszystko 
to zostało wymiecione, odrzucone, zdep· 
tane nogami. Dzisiaj istoiej11 tylko Wło· 
chy, ogień wojny stopił w jedną całośt. 
Zdaje się, ~e zostało zrealizowane ma­
rzenie Massima d' Azeglio, który pisał 
fi roku 1867: .Italia jut jest, ternz trze„ 
ha stworzyc tylko włochów". 

O armil włoskiej i o jej duchu Car· 
r~re wyrata się z najwic:kseym zachwy­
tem f wykazuje, te i tutaj cudowny 
wpływ wojny naprawił to, co zdołały 
zepsuł szerzące s!~ coraz: bardziej wśród 
warstw ludowych wpływy socjalistyczne. 
.Między !ołnierz:ami - pisze - jest 
znaczna część robotników i członków 
związków robotnicz)'ch, którzy brali 
czesto udział w manlf i:stacjach soc1ali­
stycznych1 i śpiewali .Mit:dzynarodówkt:•. 
Wojna wszystko zmieniła. Ci iołnierze, 
ci marynarze, dotknąwszy stopą ziemi 
afrykanskie1 ,rozumieli, ii od ich broni 
zalety łos tej zbiorowości, któna nazywa· 
Ili OJCZYZDll- • 

Stosunek off cer6w do !ołnłerzy jest, 
zdaniem p. Carr~re wyj11tkowy. Zołnie­
rze kochają swych przełotonych miło. 
clą wprost synowską. oficerowie obcho­
dził si~ z nimi jak z braćmi, dbają o 
ich wygody, uczą, kierują i pomagaj" Im 
we wszystkrern. To teł, cboclat wiek­
sza część oficerów włoskich nałety do 
arystokracji, młodzi plebejusze w szere­
gach Sil tak oddani swym zwien:chni­
kom, iż Carrere zapewnia, te trzebaby 
kilku tomól'ł na opisanie przykła· 
dów wprost zdumiewającej ofiarności ze 
ze strony żołnier&y. · 

Oficerowłe te lwef strony nłe po­
zostai11 w tyle, Ich odwaga i pośwłpołe 
entuzjazmują tołnlerzy I zacłdniają Jesz• 
cze barddej więzy przyjdnf. 

.Prawd' powiedział mł komendant 
Cagni - kończy p? Carr6re - te woj· 
na zabija ciała, lecz stwaru 1 JO&Włł• 
dusze•. 

Gabin et dentpt,ozny 

Lg Sładkina 
ul. Krótka NI 4. 

Były asyst. inatyłutw dett­
tysły.cznego 

Nadwornego lekarza-den• 
łysły Engla, w Berlinie 

speqalt&ta robót dentystyczno•tech­
nicznych złote korony I mo­
sty {zęby s1tuczne bez: podniebie­
nia1, plomby złote i poroe­
lanowc, wyrównywanie krzywo 

wyrosłych zębów k t. d. 
God1iny prsyj~ od 10 do 1 po poł. ł e4 
4 do 8 wiecz. • niedziele i świ..:ta od 10 

po 12 w pol. 

W wielu dziennikach francuskich 
pojawiają się tuaz interesujące szczegółv 
z d<;>świadczeń, podejmowanych w ró• 
żnych czasach w celu wyświetlenia stanu 
jaki przechodzi człowiek bezpośrednio 
po straceniu i usiłujących odpowiedzieć 
na pytanie, jak długo po ścięciu głowa 
zbrodniarza żyje łub daje najmnieisze 
objawy życia. Przy;:>0minano wiec, że 
w Paryżu przed nie 111ieiu laty podjęto 
pierwszą próbę transfuzji krwi do głowy 
straćonego morderqr, Meneselona, Le• 
karze skonstatowali podówczas w swoiem 
urzedowem sprawozdaniu, że ku wielKiCJ 
l<rzywdzie nauki wspomnianą głowę 
doręczono im w kilka godzin po doko­
nane1 egzekucji. co w wysokim stopniu 
niepomyslnie wpłynąć musiało na wynik 
doświadczenia. 

I Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, a w szczególności k<">le~om. i 
deµutacj1 Szkoły muzycznej.. m. ł:.odzi, którzy przybyli i oddali ostatnią 
posługę przy wyprowadzeniu i pogrzebaniu ukochanych nam zwłok 

W prowadzono do odrąbanej nożem 
golityny głowy ludzkiej clepł<1 krew 
zabitego psa. Natychmiast zarumieniły 
się policzki, a wargi skazańca nabrzmiały 
widocznie. Rysy twarzy ożywiły się, 
nadaiąc jej dawny wyrQ i pozory tycia 
Nle była o jtri blada. S~(OWJi&ła masl(a 
imiecci "'le owszem. ~A~ cała 

b. p. l\IIaut'yeego Waehtla, 
' 

Serdeczne podzi~kowania składa RODt:INA. 

Doskonal)' środek 

Usuwanie przyczyn 
zatwardzenia 

7 a pomocą ----...---

'a~carirte t..ep ri rl ce, 
1 lub 2 plgułki wieczorem przed udaniem się na 

spoczynek działaj11 regularnie. 

przeczyue 11JiacY. stosowany przez wsąstkich lekarzy 
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: n PO co KUCHNIA n :: 
~ WB t .. '' ~ ~ ar e- es au ac11 „ ouvre t ! }i of rfrowska JYi 86. ~~ 
~ Motn·a dostać po cenae~ ~nan-y:ch_. przystępnych,, z pierw.izorzednym 
łS przygotowame~t ~szel~ie ciepłe~ zui;ine po~rawy, nn.ano·~· ioitr fu1ki, big\'.ls, 
.11.t gal1s:i:, paszte~1 " ~ róż~ego ~Ol1ZaJo 1!11 czeme; cie , t;c,ą, l'leprzo· ą i wołoll ą; 
~ rolady, ~zynk1, muyk1~ zaJące. gęsi, ka~z I, prosięta piec 1 on~. pulard-y. 
--„r perlicz.ln, kuropatwy 1 t. d., .które mozna ze sobfł zabierać do domów 
~ w odp~wiednlo prz)gotowanych garnczkach iub opa~Zowaniu d 
_.#: . arzą . 

. ~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~·~·~ 

Swiatloleczniczy i Roentgenowsk! 

IN STY U n-Tli\ ' .{j\ 1\1 o 
Spec:allsty ct.orób sk.ćrn.Ych, wrnsow, wcmerycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka » 4. Telefonu N9 19-41. 172 o o 
Leczenie pron~ienlaml Ro~r.tgena, światłem f'insena i kwarcowem 
(choroby .ekóry i wypadanie wtosów17 prądami ysokiego napięcia 
(świetba, hemoroidy) elektroiity (radylrnine usuwu.me szpecących włosow), ••••* wlbP&C>fjnf I pne11mat1e>znw podług prot. Zabiudowskieg~ (niemoc 
płciowa), kau•tyl,a, msuwame brodawek , !En 'o i c7stoakopia (oświetlanie 
or~anów rnoczopłc10wych). !Elektryczne świetlne kąpiele i orąoe 

powietrze. Leczenie syphilisu .Enrlicł•·H 1ta 606•. 
od 8 - 2 J od 6-9, dla pań od 5 - ti; oso na poczekalnia. 

~ostjumy maskar~dowe 
tukn!e wieczorowe w najwit;'kszym wyborze poleca do wyna·e· 
cła pracownia sukien I okryć damskich. A. Olano Ko tan-
1,now•ka 13. rlóot-5 

NC) 
Najtaf1sze pism·o tv~oćniowe dla rodzin poł!\rlcb 

pod redakcją STANISŁAWA BEŁZY. 
\V cią~u roku daje 52 numery bogato 
ilustrowane i 12 tomów powieści, 

szł iców hht< rr1 nych oraz naukowych. 

ZIARNO POMlEbZG.:A. 
Kr.oniki społeczt,c, przeglądy T>olityczne. 

·wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
zmarłych. powieści i nowele, oryginalne 
I tłomaczone, poezie, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisv podróż/ i humorystykę 

\itARUNKI P1'ENUMERATY: 
u Warszawie ~ na Prowincji 

Rocznie Rb. - - 6 - Rocznie Rb. - - 6.-
Pólroczuie • - - 2.00 I Półroc~nle 11 - - 3 -
){wartaln e " - - l.26 Kwartalnl4 • - I 1.óO 

Za granic" ib. 8 

Za pu;knri n1>uwedodatk6w1e zloceoie111 pobll!famy R 2 rocsn· 

A O RES: \i · 'rt1rc:wa, Nowy•Swiat H2 70 Tel. 27-73. . 

I 

Teatr „mL\NIA". 
PROGRAM od 16 do 31 atye~!a r. h 

Ch. Tilly Klein 
Tyrokzycy w Alp11.ch, - Muiykaln:v 

alit , 

l;ook Et Rilhr 
Ekscentryczny skehch, 

LorJJer Trio 
Gimn11stycy parterowi. 

.„one•ady 
z swoją zadz.w1ającą małpą Cha rli, 

Les Uubary Socurs 
Melauge akt tranfo rmac-io)', 

Bro i owo.ti 
Polski bumurysta, 

Harry •• :a•ton 
Kom1ic-te11e„n. 

11au.toff 
Dziwny człowiek. 

Urania• io 
Nowa aerja obrazów. 

Pod weundl\ Koncerty Rumun&ki„ 
kapeli Kapel, Sterjaa, 

Udzielam rad i przepow:edni w 
sprawach handlowych, rodzin­
nych 1 miłosnych, Pize • złość, 
przyszłość, Cena od 50 
kop. Od 11 r.-9 w., i" d1:e le 

d'> 6 w1ec?ó:. 
Oku.tysta-ch1romanta „H•nryk" 

Cli• ie•C:łj3D n 

ul ZiP. ! 0 11~ 41. 

. Prenumerować 
wszystkie p"sma, 

oraz ogłaszać si ę w tychże ~ 
ściśle, t."1edłu . cen redak .... y~ nyc;~ 

mcżna w „PROlVIlr:NIU" 
Pioł.ra.ows~ Sł teleton 1200. 

Gtówne przedstawidelstwo prawie wszystkich cza~opism 
wa1sz.aw_,kkh, jak: 

Tyg;odnlk Ulustrowaoy" „Swiat ·, •No wt: i7c1e"; • Wolne Słowo•, „MyJ 
·' ~itfvdle11ła•, • fygorfn•k Mó.d 1 ł'ow1e~c1•, .ł'ny1ac1el Di!ec:i•, •Gazeta 

' .>w1iitecz1rn' •• Trubadur Polsk: 411 , .Gen eG Porannv i W eazeroy" „Nowo 
- G MIM", „Kurjer Po,aany•, 1Kuqer ł'ol!kt". n W1a:lomosci C().llt1e1111e•, ;~1 

„Ko1ce•. „a-~uctia• i t. d.. 2%9-0-1 

~~~~BK1mm~~~~··i.~1mmm 

kowalski 
i co centralnego ogrzewania 

ANTRACYT 
)~~c~anDtowy Józef Wdowińsl{i 
tEódi, SJcładowa 15 Teleton r~076-; 6~ 

~: + 
Drl) REJT 

rednia o, powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie ::iyphih"u Salvarsanem „ER· 
LlCł1-HATA óOó'' (iuterv~n). 

Leczenie elektrycznością (el~1dro~ 
izem) i masażem wibracyjnym­

D1a pań osobna poczekalnia. 
Godziny pnyji:ć: od 8-1 rano I od 4-1 
wieca. W. niedziele 1 świ~ta 9-2 pop 

SPECJALISTA 
Chorób skornvcll, wenerycznycb 

1 niemocy płc1owe1 

Or. LE~VKO ICZ 
µowroc1ł 

Przy syphii1sie stosowanie preD 
„&0611 • 

Lcczen'e elektrycznością i masa 
żem w.nracyjnym. 
Zachodnia Nli Ja 

od 9-1 1 od ó-8 dla pt1ń od 6-0 
... niedzielę oa 9 do 3. r. ll<W 1 4 

Dr. L. Prybulski ~·~ d Z G I . 
<..horoby skórne, wtosvw, (kos- ~l ł. r me o c 
1etyka) weneryczne, m0czopłcio- ii.I 0 s • 

:1e 1. ~iemocy płciowe1 • Le'"z~nie choroby skórne i wener. 
syph1hsu Salvćtrsanem „Ehrlich- ul. l'w'iikołajewaka fi 18. 

Hata 606• Teletonu 11! 2060. 
ulica POŁUDNIOWA .Ni 2, Godz prayjęc od 9 do 12 od 4 1 pl! 

Przyjmu[e chorych od 8 - 1 rano 1 od do 7 1 pól w.. w Niedziele swit:Ła od 
4 -- 9 po poi„ panie od ) - 6 po poł 9 do 12 j pół. r376 10 

8674 o o 

Dr. l. Klaczkin 
tmlłłantvm&twakt ł ł. 

Syphllla, skórne, weneryczge, 
choroby dróg moczowycb. 

Il>7 1U lł e J·od 8-1 ca.i„ i ~li 
5 '$ wie.cz. dla pań ud 4-6 pe 

poldniu. 7113-0 

Ur. I. Silberstrom 
m eszka obecnie na Zawadz· 
kie ; N! 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 weneryczne. Radykał· 
ne usuwanie szpecącyc.h wio 

sów. 

Specjalista chorób włosów, skór• 
nych (pie~i i pryszcie na twarzy 
elc.) i weneryoznych f1:3yphilis) 

Dr. S. Sznitk1nd 
u!. Srednla nr. ? . 

Leczenie elektrycznością i mas6' 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wlecz., dla dam od -ł-5 
po poł. 

. Dr. wed. 

)ti~hał Xantor 
Choroby Chirurgiczne 

Pnyjmuje, od 11 i pół. od 2 I pół ul. POI.UD. I \WA 3 
µo poł. ud !> I pól do s I pól. wiecz Tel. 18-21 
1J1w. µan od 4 1 pół. do ó p6ł. W OIC• p . 1 d 8 10 . d 3 6 
dL1Ci<: do 3 po poi. r:y1mu eo - g. r. :w i " - ~ P 

Or. Eu~enja ~B~BP-b er~zurn 
e:~oroby ~obiece. 

UUca Piotr wa.-.a S2ł 
pn:y jmuje od 3 do 6 po p . W niedzieli: 
o!ł ),\O i~ny 9 do l~ rąoo Telet. 18 17 

r1123 O O 

Pr. Karol EL~M 
Piotrkowska 1C5 ~ró~ Anny .) 

Ch'1roby: f!<::-dt il, lJ' ~P, nosJ, 
zboczenie mot"Y (jąkani'! ~ '?,e· 
menie i t. p.) w .„tu~ .1'etody 

prow. Guizmanna w Berlin!„ 
G~duny pnyj~: o-.i. li' 1 pół. do 12 

pól. rano, od 6 do 1 po poł. 

ucLszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 

w administracji „Nowego Kurjerct Łódzkiego• 
Zoan~ ch.rcmantKa wruz~a ';Jf. mu··. le oerD 

D. Zcnond I c or. liy skó y, weni::n -.zne 
Potrzfltbny 

U1 Gło' a 46 " . 7 nucz0płc1,,we 
!-•&~ pi~tro, odp~ ·iu = tyc•e ka1.Je„ 
cilowteore. pae,do•o i p1 z vułu -- I 0-1 6 -8. E'l111 pan !'> -6 o<>o<:ok~ln ·l 

'J ' ''~la raił ~enłl~ńw. Priv mu e <.><'.ldziotlna. 
,. ~' Pnn „ ... ,j v. 10 r <in 10 .... ( O!k'l 5. Telefon 26-~-

Cena 35 op. 
pokó! z ~uchnią 

Puchy 1 Wilmy od ~t .y\;.i:i:a 
\'I/ aiiomoeć lll& M. O. do ;,~ 
lrnriora ł..ódzki9 o. 
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Przyjmuje się prenumeratę na 1912 rok 
na codzienni} polityczną, literaekfł i ekonomiczni} gazetę 

7-my _rok R I E C Z 7-my rok 
wydawmctwa wydawnictwa 

wydawany w Petersburgu 
przez _B. D. Na1?okowa i I. I. Petrun&tiewicza, przy współudziale P. N. 

it.iiu~owa 1 I. " • Gesse5ia, 1 przy dawr~iejszym skłlidzie współpracowników. 
Rocznym 1 półrocznym prenu!°eratorom gazety „R1ecz" ni:! 1912 rok, prenumerującym do 

1 lutego. będzie rozesłany w styczniu 1912 roku bezpłatnie 

Roeznik gazety ,,RIECZ" 'na rok 1912. 
zawierający przegląd 'łrażni_ejszych wydarzeń bieżących w dziale politycznym, prawodawczym 
przemysłowym, naukowo-hterackim oraz ar1ystycznym zycia Ros i w r. 1911, a również 
wiadomości statystycznych o różnych mających na . ważniejsze znaczenie, przejawach .tycia 

rosyjskiego, w związku bf;d,cych z danemi statystyki m;ędzynarodowej. 
CENA PRENUii'IERATY:a 

12 m. 9 m 6 m 5 m 4 m 3 m 2 m l m 
W Rosji 12 - 9 - 6 - 5,10 4.8fł 3.ló 2 ló 110 
Zagranic" Zo - 1575 11 - 9 50 · 116 6 - 4- 2-

Dła wielkich duchownych, nauczycleii dla studjujący·ch w wyższych zakładach nau­
kowych, felczerówj włościan, robotników i subjektów, przy zamówieniach bezpośrednio 
w administracji, na 12 mies. 9 rb.; 96,75; 6. m. 4,50; 3 m. 2,40; 1 mies. 85 kop. 

Adres Administrac1i: ,,Riecz'', St-Petersburg, ul. Zukowskiego Nr. 2111:8. 
Okazowe ~Ni ,,Rieczy·• dla ol>J;na;mienia wysyła su: bez.płatn1e· r1619-3-1 

is~1y azień 
międzynarodowego SCHAMPJONATU 

W-r A I "' K J francuskiej 

na miano szampjo·~!\ Europy 1912 roku organizowa­
ny pod osobistym kierunkiem redaktora 12:aze:y spor 
towej w Monachium pana Józefa Haupta, na 

ogólne nagrody 2000 rubli 

DZl5 5 QAL!.t 
Walka rozstr;a:ygająca 

Baer Sobiewski 
:Nl,&k Polska 

Erlkaen - Ambrosius de Souasa 
S:nrecja Ameryka 

Ramsche - Słrenge 
(St11dent ,I Odesaa Nieme>y 

Lemm 
Szwajcarja 

Krawatz!d 
Polaka 

Pietrzak 
ł:.ódz 

Risabacher 
Szempjo11 świata 

, 
ANONS: W niedziel<: 28 stycz. r.b. dwa przedstawienia: 
po poł. i wieczor. Paczą.tek dziennego o godzinie ił po 

południu, wieczorowe~o o godzinie 8 wieczorem. 

Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół. 

„HAND LO WIEC" 
JEDYNY f\IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wycho:!zi I-go i 15-go kaźdego mi~siąca 

''
Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra 

cowników handlowych i przemysłowych 

„Handlowiec" zamieszcza stałe wakujące posady. 

''
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 

stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

„Handlow1e.c" udziela bezpłatnie porad prawnych, 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan· 
tarach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. -

;,\dres lie<1akcji: Warszawa, Miodowa 3. 
CEN A: rocznie Rb. 5.-· ) · 

kwanalnie . . · „ 1„25 ) z przesyłką pocztową. 
Prenumerat.< wnosić rownteż można przez T-wo pra­

cowników handlowy61l (~Hska J\.~9). 

Redaktor J. karaasiliuaki. Kierownik literacki K. rloff man 

Mleczarnia 'ł/iedańska 

Fr~ JAN~OuUSKIEGO. 
Cegielniana 64. 

Prowadzona beż zmiany podług 
najnowszych wymagań hy;i:ieny. 

Obiady od 12 do 4 p.p. 
Porcje różne na zamówienia 

od godz. 8 rano do 11odz. 11 w., 
Codziennie, opró..:z środy i 

piątku, od go.:!. 8 do 11 wieczo­
rem odbywa ą się koocer iy. 

Dla ludzi pracy nieby• 
wała okaz1a m 

ce. J.O • J re " n.BIJ\ora an91e ~t\a . 
materiał zal',ran:c.ny na męs1<1e 

. i dziecinne ubrania nie do zdar­
cia. lokieć óO kop. Piotrkowska 
M 128 m. 13. 1149-:3-1 

Poszukiwane mieszkanie 
w srMmieściu, 6-7 pokoi (z pokojem 
dl:t. ałutby i t. d.,) odpoll'l'iadajllcc naj­
świebzym wymaganiom, (z wodociągiem, 
oświetleniem elektryc&11em, ogrzewaniem 
centralnem i udogodnieniami, kuchni' ga­
zową, windll)i t. p. (od 1 lipo' r. b. O· 
ferty) pod PLokal". z podanie?t celty i 
blil:siymi szciegoł;lm1 uprasza się składać 
w (A.ntral1tem biurze Ogłoszeń L. i E. 
Mehl i S-ka. :Moskwa, 1657-3-1 

. A AA Bani<. zu·~ardzkie 
• 1 Tow Wza1emnego 

kredytu Aleksandrowska 6, załat~ 
wia wszelkie bankowe operacie 
i płaci od lokaci i 6% Bi urn ot• 
warte od 9-·3. W poniedziałki i 
czwartki biuro otwarte od 6 do 
8 w ecz. dodatlrnwo otwarte w po­
niedziałk \. czwar:tki i soboty od 
6- te} do is-mej dla osób pracu­
ją:ych w Fabrykach. i665-8-1 

A A A Kostiumy Nlaska~a­
, „ • dowe do wypozy­

czeo <1 ul. Pańska 67 parter. Mi· 
chał Naborowski. 1090-0-1 

A
• Meble z tn:tcłl poł<Oi „prze­

' dam za bezcea razem lub 
częściowo oraz gramofon. Za· 
chodnia 29 m. 7. A. 

1293-4-1 

C
tłu w1e1C w sue w.1:Ku p0szu~ 

kuje posady maszynis1y Elo dy­
namo-maszyny, obeznany z mo­
torami i światłem. Łaskawe ofer­
ty pod .Maszynista" upra~za sił: 
składać w admimstracii niniej· 
szego oisma. 1295-;i-1 

Do sprz.:dauia pl :te 6v lo1,c1 
szerokości, 120 łokci dłu· 

gości. Ozorków ul. S!rzeblew 
320, Sylwe~ter Kopczyńsi<i. 

J) I) Wy1lc1JC:Cla za1aż .l:I pOt\Jje 

z wygodami' tanio. Wtado• 
dość Ołuł:)a 6 ·w składzie aptecz­
nym. 1187-;-l 

~W drukarni śt. Ksiuka, Zachodnia 37. 

Kto szuka: 
pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania. 
zbytu towarłw, 
reklamy wyrob6w~ 
dzlertawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto ehee: 
nająl ll1łeszbtde, 
kupić lub sprzedd 

ziemię. handle. 
gospodantwa. 

pożyczył pientł~ 
i t. p. 

łub podat c:oAolwilk 
do wiadomości ogóhl 

najlepiej I najtaniej 

uąska to przez 

OGLOSZENIA 

w „~owJm K1trjerze lództim". 

Darmo! . na gwiazdkę otrzyma poszukuj~ mieszkania. składa­
kaźd.v do portretu ręcznie iącego się z 2 umeblowanych 

na płótnie malowany obrazek lub nieumeblowanych pol<.oi przy 
w specjainej pracowni portretów inteligentnej rodzmle. Poż,łdane 
S. Borel1. Piotrkowska 81. elektryczne oświetlenie. Oferty 

Do wy11a1ęc1a auża kuchnia z w administracji niniejszego pis~ 
osobnym we1ścitm dla bez- ma pod „A. I<". 1285-2-1 

dzietnej oary lub pojedyńczej oso­
dy. ul Passttge Maiera li l. Wia· 
domość u stróża. 1220-3-1 

S11c10li.1, clz1ewczyuKa lat lu, na 
wy l1owaoie. Oferty „1, 11rjer'' 

„L. M''. 12óa-3-l 

F.JJa v1e1\cus:<.a a u sp1zea,.H c:1 ~ .„.ł'au p1<1nm, grdmotonow na• 
zaraz. Ul. Grabowa M 23. ..._ uczycieJa Chodkowskiego. 

__ ...,. _____ 1_3_0_1_-_2 __ 1 Mikołc1jeWSi<a 26. Ceny nizkie. 

F
otel &dładany dta cho· Telefon 2455. 1248-4.-1 

rego lekki wygodny do sprze· wars1taty stolarskie do sprze­
aau1a. Piotrkows~<a 209 Ó!''lla. Ul. Brzezińska Jli 77. 
m. 6, li.piętro. ..965-u J. po1wje 1 kuctm1a z wszetlde• 

Fvrtepian _w do~I?'m :>ta.1ie do ':I mi wygodami zaraz do wy• 
sprzeddma. Dz1erna 31 .m 9; na1ęe1a. Wiadomość: Mikofajew-

Łożł><i źelat.ne, materace. urny- ska JOZ, u stróta.. 1302.,-3-1 
walki, wózki. Najtaniej na zaginęła karta od paSl<JOrlU . 

rc1ty. Mikoł'ć11ewska 25. wydana z fabryki R. Lipsitza 
1~5a'"'.""4-l na imię Karola Libelta, 

~~--~--...-~~~..;..;_;.,.~ 
ł\il eble z 3 pokoi sprzedam 1296-2-1 
1U tanio, ·oraz maszynę nożną. ·jagin11ł paszport wydany z ma• 
Po.tudmowa 24 - 14. 1264-J-l l.J gistratu m. Łodzi na imit 

Menie, zmuszo11 , roz 1rzcdam Henryka Roberta Braunera. 
za bezcen w 3 dniach: garni- 129'1-1-1 

tur salonowy, tremo, słupy, tua- z· ag1ru~ia karta od paszponu 
letę, kredem:, stół, krzesła, o- wydana z fabryki Lejmana nil 
tomanę, szai~. umywalnię, bie- imię Stansława So:5r1owskiego. 
hźniarkę z 11.1::.Lrem, łóżki:i, ma- 1298-"'l-t 
terace 1 różne drobiazgi. t'iotr- ag111(4t past.pl).1 w_vad. .1y 9-tego 
lWIAiska 192 m. 5. 1294-4-1 l · Łazienkowskiego u::zii!Slku 

0
01aoy i>fywarne. Nowo-Ceg1e1. w Warszawie na imię Maksymil· 

nia . ą J~ ?5 m. 15. parter 1ana Form1i'isidego. UOS-3-1 
________ 1_2_9.-9_-_3_1 

1 
·1~111-:ł . ) lOJ rll. 1 weksd na 

P~ otrzetwa 111h:łlgem11a pauna t...J 100 ·rub. Józefa Wajnberga, 
. (lzraei1tka) do. sz~ściol etrne1 podpisany przez Michała i Józe­

dz1ewczynk1. Warunki na miej- fe Tomaszewskich. Nagrody 50 rb. 
scu. Zastać do 11 •ei rano i od za zwrócenie zagubionych rze-
8-9 wieczorem. Długa 46 m. 19. czy. Radogoszc? Po0ztowa to. 
_______ 1_3_0_4-_3_,..;.1 1280-3-l 

POlfl.t:ullit ZllUhld Sl\lc:p.JW. d UJ 

filji rze:biczej W1adomosć 
Dtuga lO Kalinowski. 

1284-3-1 

P
USt.Ul\Uj~ pusady w OhffZt: łuo 

kantorze, znam języki: pol­
ski i rosyjski. Łaskawe oferty 
pod "w. s··. w redakcji. 

1289-2-1 

PoczLoaherJ a Łęcz.ycKa 1.10 sprze­
dania, wiadomość w Zgierzu 

lub Łączycy. 1281-3-1 

lagiuąt paszport wyddny z gm. 
ny Grzybki, pow. sieradzkie• 

go, gub. kaliskiej 11a imię Anieli 
Marciniak. 1278-3-1 

Zaginął paszµort wydany z ma­
gistratu m. Łodzi na imh~· 

Beniamina Besser. 
1219-3-J 

Za~inąt paszport, wyaan.y z mi­
ny Gostków, puw. ł<:czycki 

gub. r kaliskiej na imi~ . Józefa 
P1etrzYkowskiego. 1290-3-1 

Redaktor: lan aarH•••••• 
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